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Posiedzenie plenarne konferencji pokojowej
P A R Y Ż  ( j jA R )r  Na.i czwartkowym  ,posior- 

dzeniu popołudniowym konferencji .pokojo­
wej p ierwszy zabrał głos delegat-holender* 
eki> który przyznając, 4 e w ie lk ie  mocarstwa; 
powinny zajm ować specjalne m iejsce w  
rodzinie narodów oświadczył, że ■ Holendrzy 
przeciwstawiają się tendencjom do uzurpo-1’ 
wania sobie „m onopolu , mądrości** w- dzie­
dzinie m iędzynarodowej i  narzucania swej 
woli innym. Uważa on, że Zasada-równości 
nie znalazła dostatecznego wyrazu w orga­
nizacji obecpej. konferencji. Delegacja ho* 
lenderska ma w  -szczególności . poważne ta*, 
strzeżenia Odnośnie przepisów procedural­
nych, które .Ograniczają udział, poszczegól- • 
nych państw w  pewnych komisjach. Jego 
zdaniem, wszystkie zaprószone państwa po­
winny uczestniczyć we wszystkich pracach 
konferencji i  w e wszystkich komisjach - na ; 
zasadzie absolutnej równości. M im o tych 
Zastrzeżeń delegacja holenderska deklaruje 
gotowość konstruktywnej współpracy nad' 
opracowaniem takich traktatów  pokojo­
wych. które ,'nie będą zaw iera ły  zarodków 
nowych kon fliktów . r& ^

Delegat jugoaław iański, m inister spraw 
zagranicznych Kardell podkreślił, że; konfe­
rencja pokojowa nie powinna powodować 
się duchem zemśty, musi jednak zadać de­
cydujący cios duchowi agresji, by zaoszczę­
dzić przyszłym  pokoleniom  cierpień wojen­
nych.

Delegat jugoslaw iański przypomniał,' te  
jego kra j zostać zdradziecko zaatakowany

W A Ł K A  Z KU,KLUX-KL ANE  M W  STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH  

, N O W Y  JORU ' f ó i , .  EoJieja : amerykańską 
-przeprowSdźiłW^*^ łrón*ch“#óinocnet Ameryki 
ńajwęksei' «  ciśgtt t<ł I n  #  ce}Hj$|ttp8j» 
nia nietolerancji rasowej, która -w' ostitniiph 7 
dniach w Stanach Zjednoczonych .W ywołaj 7 wy­
padków linczu. &kfeja hyla sldeBiieiina przeciwko 
czldnkorr Ku-Klux-Klanu, któfeżd kampaniiypo­
lityczna przyczyniła się w statnieb czasach do na­
paści na murzynów. ■■ j

przezi Nieency i -Włochy oraz przekształcony 
w ; całości w ; teren działań -wojennych. &a- 
ea,dniceą przyczyną wojny, była tendencja 
ręż im ó^  faszystowskich - do gospodarczego 1 
politycznego* ujarzm ienia poszczególnych 
ludów L ifim  zritezczehiaTre^mów;^aen»kra% 
tycznych- s, Konferencja powinna < przede 
AMŚWstkfiB ?wykorzenić resztki faszyzmu i 
zlikw idow ać ’ wszelkie 'tendencje "dó‘ hege­
monii, Następnie powinna ona fifżynćzynić 
Się do tego, by w yzwolone naroć^, stały f ię  
istotnie wolne od .wszelkiej - p res ji ekono­
miczne j lub politycznej z zewnątrz. .Wresz- 
ć ir t ta le ż y e a p e w n ić  tym- haródpin. shiszpe 
odszkodowania za ’ zniszczenia, spowodo­
w a n e  przez agresorów. ........ ■■ '„." 'T  1 ii

Delegacja jugosłowiańska ‘ zgadza się zt* 
stanowiskiem, że należy okaząć życzliwość 
w  . stosunku- do - narodów, które pom agały 
początkowo napastnikom, ale później zwró­
ciły  się przeciwko nim ,-jednakże ta %ęczii- 
wość n ie  powinna prowadzić do pobłażli­
wości wobec ducha gwałtu, i agresji.

M ówca składa 'hołd w ysiłkom  j,ministrów 
Spraw Zagrę^ipzTOih Stanów jtjisdno-.
^Hyćh .'^ i*M ijŚ jJ 'SH<4apii’ Ł-Franćj! w  
gotowaniu traktatów pokojow ych '! oświad­
cza, że przedłożone-«fe|cnej konferencji pro­
jekty  .są4nię’. ' ^ ó ł ’'*M .zn e i:i--.mogą' stanowić 
podstawę' organizacji, pokoju. W s projektach

tych są ' jednak —  zdaniem* m ówcy —  pun 
kty sprzeczne z pojęciem  sprawiedliwości- 
T|j- delegat jugosłow iański protestuje prze­
ciwko - wytyczeniu ’ gran icy włosko*jugosło- 
wiańskiej według tzw. „linii- francuskiej**: 
która zapoznaje zaśadnięze -'prawa narodu 
jńgóslowiańśkiegd d ó ’ jednóści. ' Jugosławia 
—  m ów i m inister Kardell —- n ie uzyskała 
kołńjiensaty żd szkody* spowodowane agresją 
faszystowską.

i  Delegat jugosłow iański kończy wyrażę 
ń i!eni; życzenia, by konferencja zakończyła 
Się pełnym  sukcesem, stając się jeszcze 
•jeidnym zwycięstwem  narodów m ifiijących 
pokoj nad siłam i agresji.
• Skolei przem ów ił przedstawiciel Norwegii: 
stwierdzając m. in. że dzieło Obecnej konfe­
rencji* będzie Szczególnie doniosłe. stworzy 
powiem  prtóedensy. odnośnie uregulowania 
problemów 1 N iem iec i Japonii.- Mówca na­
wołu je do zapewmienia niepodzielnego po­
koju, i. do stworzenia gwarancji, przeciwko 
h ow e jag res ji.

P o  przeinowlOnlu delegata-Norw egii, pre­
m ie r  Blmmlt odczytał porządek dzienny ju ­
trze jszym  %tóiy; p rzew idu łe  najpierw
posiedzenie kom isji regulam inowej, a na­
stępnie -'noye posiedzenie plenarne, -na któ­
rym  przem awiać' m ają de legacii Czechosło 
waćji, Abisynii,' P o lA k i.K a n a d y j ZSRR.

Proces przeciwko Tuce
PRASA .(P A P ) “Przed Trybunałem .Narodo­

wym n Pradze toczy się proces przeciwko drowi 
Wojciechowi Tuce, b.' premierowi Słowacji, któ­
remu akt oskarżenia - zarzuca popełnienie *AS

• 1 i«fc- “-gŚSpi? premier ISSffipafego
rzędu słowackiego umożliwi! arpriitT niemieckiej 
geń, L: s taa t ak na Polskę w r. 1939, Wydając 
do. dyspozycji lotnictwa niemieckiego, olbrzymie 
zapasy, nagromadzone w -spiskiej- Nowej Wsi, 
oraz wszystkie lotniska na Słowacji. ; .

W  dnia 1 września 1939 r. Tuka wydal rozkaz 
armii słowackiej wkroczenia na ter«n Polski i 
okupowania obszaru, który przyznany został Pol­
sce po 1920 r. V , ,  ■ 'f '.

Jpititi. ktSff W' r.‘ l^ iS '^ a M n y  zo«tał źa' 
działalność antypaństwową , na karę długoletnie­
go więzienia, nie przyznaje się do popełnienia 
zarzuconych mu zbrodni, -oświadczając, £6 dzia­
łki dla dobra narodu słowackiego. ,

• Proces’ potrwa prawdopodobnie ok. Ś tygo* 
dni. lj:- 1 r V '■ '■ ,

l e l - A u l u  p r z e ż y w a  s t a n  o b l ę ż e n i a
R u c h  n a  u l t e a d i  w y m a r ł :  R e w i z j e  i  a r e s z t o w a n i e

TE L -A V IV « (SAP); Dwieście tysięcy * mieszkań-: 
eów Tel-Avivu przeżywa formalny stan', oblężenia. 
Akcja wojsk brytyjskich zahacza, coraz.. ..szersze

Miastc wygląda jak wymarłe — nikómtfC nlei 
wollio wychodzić, poza jedną godziną, przezna­
czoną na zaopatrzenie się w żywność.
,, A  i  wtedy najmniejsza grupka ludzi jest odrazo 
Zatrzymywana i odprowadzana do komisariatów 
policyjnych' - *■-*•»**T .
' General łSasselż ? dowodzący dywizją Jo-; 

hua —  Oznajmik kf posjsykiwani -są członkowie' 
„Irgum Zwei Lcumr, lecz nie członkowie „Ha- 
ganah", generał „Wyraża żal z powodu przy-; 
pości na jakie narażona jest ludność miasta", lecz 
jednocześnie ostrzega, że .są to dopiero działania 
przygotowawcze.

; Poczynione zostały odpowiednie kroki, by szpi-. 
tale funkcjonowały normalnie, #:

-Ludność nie stawia żadnego oporu i 'n ie  
przeciwstawia się ciągłym rewizjom wojA i policji.

Jest dużo aresztowanych. Nie zostały podane 
żadne oficjalne szczegóły o  rezultatach poszuki­
wań'terrorystów.

YEL - A V lV  (SAP). V  Tel - A-yivie Wojska, 
brytyjskie przeprowadzają dalsze rewizje.

W  synagodze, która jest największą w tym kra-

W dniu święta narodowego Szwajcarii zostały 
Wysłane następujące depesze:

Do'Rady Federalnej.Szwajcarskiej, w Bernie.
Z  okazji Święta Narodowego prosimy Wasze 

Ekscelencje o .ptw ^ j te.iMB»ym< najlepszych/żjęjtzeól; 
szczęścia osobistego Oraz pomyślności» dla narodti 
szwajcarskiego.

{ —) Bolesław Bierut 
Prezydent Krajowej. Rady Narodowej 

(—) Edward Osóbka-Morawski 
Prezes Rady Ministrów".

*  . -dr (>
Do J. E p. Petitpierre, radcy, federalnego, 

szefa departamentu politycznego federalnego 
w  Bernie

W dniu święta narodowego przesyłam najlepsze 
tyczenia pomyślności > dla Waszej Ekscelencji 
oraz dla narodu szwajcarskiego, dla którego naród 
Polski: żywi uczucia i szczerej sympatii.

(—-V Wincćnty Rzymowski, | 
Mmister Spraw Zagranicznych ;

f t l M I I I l I K A T

W  dniu 2 sierpnia br, wojewoda wroelaw* 
*ki. mgr St. Piaskowski powrócił i  urlopu 
wypoczynkowego 1 objął urzędowanie.

ju, znaleziony został' olbrzymi skład, amunicji,; 
granatów, karabinów, karabinów . maszynowych, 
rewojwerów, uniformy prawie wszysstkicjb jedno­
stek btywjskicfi,. stacjonowanych "w Paleitynię/. w 
przcbriniu -tóófyoh 'terroryści;;. Wykonywali . swoje 
napady. t

W  akcji rewizji i objaw zaangażowanych jest 20 
tysięcy wojsk brytyjskich. 4 ;

JEROZOLIMA. (SAP). Władze brytyjskie ząare-

sztowaly w  ciągu 1-go sierpnia w Tel-Avivie 43 
osoby, W  . nocy, wskutek przypadkowej .strzelani­
ny, zabity został jeden' żołnierz brytyjski, a je­
den Żyd jest ranny. '■
5 Na posterunkach' policyjnych zatrzymano - '436 
osób,: celem; dodatkowego : wylegitymowania.

W  czasie akcji policyjnej znaleziono wiele skła­
dów broni i amunicji, a mianowicie 470 grana­
tów i 80 puszek do min. j,y  f :

Dręczyciele Polaków nie ujdą sprawledliwośd
W ARSZAW A - (PAP).-' Polska- Wojskowa Misja 

Badania Zbrodni Wojennych, pracami 'której kie-: 
ruje -płk. Dr Marian MOszkat, przeprowadza na 
tCrenfe Obozów w Niemczech stałe -poszukiwania, 
zbrodniarzy _ wojennych, którzy Szczególnie dali 
się^W*-znaki iludnościłW-Polsce.--:---' ■

W  toku postępowania zdołano ostatnio zidenty­
fikować w  obozie Ludwigsburskim Z6 wyższych 
dowódców gestapo,i okrywających- się pod fa&zy- 
airymi nazwiskami.'

Zgłoszone zostały- wnioski o •. wydanie. Wszczęto 
również postępowanie s- ekstradycyjne tó do hastę-;

pujących przestępców wojennych) 1) Dr Braudla. 
nadtadcy „rządu" i szefa' wydziału gospodarcze-1 
go Generalnej Gubernii, odpowiedzialnego! za 
wszystkie prawie grabieże, .dokonywane w Polsce;' 
przez władze niemieckie; 2) gen. Kraushara —i 
szefa departamentu spraw' wewnętrznych w Geni 
Gub.; 3) Sieberta Fryderyka — obprfuerera SSi 
odpowiedzialnego za maspwe róZstizeliwania Po­
laków; 4) Kirs.-ha — inspektora gestapo w Ło­
dzi, a następnie w Warszawie i Krakowie. Należy 
się spodziewać, iż wszyscy . Wyżej wymiecieni} 
zbrodniarze w krótkim czasie zostaną wydani pól-i 
skim władzom.

i • Kongres ameSrykański,
kończąc w piętek swoją tegoroczną sesję, niej 
załatwił szeregu bardzo ważnych dla: mas pra­
cujących projektów ustaw. Najważneijszym z 
nich jeet odłożony na szereg miesięcy-projekt 
ustawy sematOiÓw Wagnera, ARęihdpfą.i Tałtaj 
będący.,próbą rozwiązania problemu głodu mie­
szkaniowego w Stanach Zjednoczonych. Projekt 
ustawyprze widywał wybudowanie w ciągu JO 
lat 10 milionów domów mieszkalnych,, zgodnie z 
obliczeniem . dzisiejszego zapotrzebowania na 
mieszkania : W-Ameryce, Plan ten miał być ;zreaj 
lizówany pod nadzorem rządu: w : 9/ld przez fir ­
my prywatne, w 1/1 przez rząd- Projk.tr napotkał 
w izbie reprezentantów na rosnącą staje.; opoj 
zycjp rzeczników wjelkiego przemysłu 'i pry, 
watuyeh pia«śdeięMoeś(tW •.hudowłauyehj kiórd
obawiają się, że nadzór władz nad ruchem bu; 
dowiąnyas ograniczy ich zyski. Jaks kontrargu­
ment przecińdto ; projektowi wysuwano niebez­
pieczeństwo zbiurokratyzowania i  zmarnowania 
funduszów publicznych w dziedzinie należącej
doUfd całkowicie<Jo inicjatywy prywatnej. Pre-

Kiytyczno sytuocja mieszkaniowa u  Ameryce
zydentTruman zwracał, się ostatnio do kongre­
su z żądaniem, aby załatwił on tę ustawę przed 
ko&cem sesji, ale prośby prezydenta zostały 
zignorowane. Wskutek' opozycji ze strony .grzej 
ciwnikow projektu, specjalna-komisja zajmowała 
się nim w ciągu miesiąca tylko 5 i pół godzin, 
równocześnie wzrost cen materiałów budowla­
nych i  -istniejąca kontrola czynszów mieszkanio­
wych wywołuje brak zainteresowania Inicjatywy 
prywatnej budową, nowych domów i głód mieszj 
kaniowy w Stanach Zjednoczonych rośnie z dnią 
na dzień. Prasa amerykańska publikuje fotogra, 
fie  weteranów wojennych, Osiedlających się 
wskutek braku mieszkań w miastach, w pod­
miejskich zabudowaniach gospodarczych i  opu­
stoszałych ruinach. Oblicza się, żoV w  samym 
Nowym Jorku dla zaspokojenia potrzeb, wyni* 
kłych z przyrostu ludności i  rozwoju-< przemyski 
w. ezasie wojny, potrzeba około miliona miesz­
kań. Niezałatwienie przez kongres na bieżącej 
sesji problemu mieszkaniowego, oznaczając odło; 
zenie go, na szereg miesięcy, wywołuje wielkie 
rozgoryczenie wśród mas pracujących, zwłaszcza 
wśród, żołnierzy.

Trzez obniżkę cen 
do podwyższeniu stopy życiomi

Wszystkie najbardziej zawiłe problemy 
gospodarcze i polityczne sprowadzają się 
w ostatecznymi swym efekcie do jednego 
celu. Człowiek chce żyd i urządzać swe 
życie jak najlepiej. Walka :ii> * chleb co  ̂
dzienny jest motorem życia i postępu. Z  
tych elementów życia społecznego wywo­
dzi się wszystko. Po każdym katakliźmie 
dziejowym, jakim była ostatnia wojnę, ży­
cie społeczne rozpada Się znowu na swo­
je  elementy.' Dlatego tdt wojna jest 'w  
pewnym; sensie motorem rewolucji, gdyż 
ona jest dopiero w  możności uświadomić 
proletariatowi jego Właściwą rolę w  spo­
łeczności i wywołuje w  nim dążenia do 
wyrównania niesprawiedliwości społecz­
nej.

Jednym ze skutków wojny jest dezor* 
ganizacja życia gospodarczego. Wartość 
stała, jaką jest w normalnych czasach pra­
widłowej gospodarki i wymiany pieniądz, 
ulega wstrząsowi wskutek utraty zaufania. 
Tę utratę zaufania do wartdści stałych 
trzeba odbudowywać po każdej- wojnie na 
nowo. Jednym z objawów utraty zaufania 
do pieniądza, jest drożyzna. Nie jest to 
jednak jedyna przyczyna drożyzny, lecz 
raczej jedna z pobocznych —  w dzisiej­
szym układzie , sil społecznych i gospo­
darczych nawet jedna z najmniejszych. 
Zasadniczym powodem drożyzny jest coś 
żgpełnie innego. Na szczęście okoliczność, 
która daje się znacznie szybciej usunąć, 
niż brak zaufania. ■ fr ‘
W r a t  trZfeba jeść. Śt^d jedzenie -jest 
najbardziej. podstawowym wymogiem ży­
ciowym. Dlatego też przede Wszystkim 
zwyżkują w czasach przełomowych ceny 
środków żywności. Człowiek może ograni­
czyć, względnie zupełnie wyłączyć swe 
potrzeby życiowe od - kulturalnych aż do 
odzieżowych włącznie, uje może jedynie 
wyłączyć potrzeby zaspokojenia głodu i 
pragnienia, jako najbardziej prymityw­
nych potrzeb żyeiowytu, W ojna zdezor­
ganizowała przemysł i warsztaty wytwór­
cze w  Polsce. Szerokie ipasy ludowe mu­
szą być zaopatrzone w towary przemysło­
we, gdyż nie ma żadnego uzasadnienia, 
aby prowadzić yf dalszym ciągu politykę 
ograniczeń wojennych. Rolnik . nie odda 
swych wyrobów, a więc zboża i nabiału po 
tanich cenach, póki nie otrzyma wyrobów 
przemysłowych po normalnych cenach. I tu 
leży klucz do zagadnienia gospodarczego 
w Polsce.

. Tempo produkcji w Polsce wzrasta. Jest 
ono oczywiście w peWnych dziedzinach 
przemysłu na razie na dość niskim pozio­
mie, nie mniej jednak 'przemysł wykazuje, 
stałą tendencję rozwojową. Głównym wa- 
' runkiem jest dostateczny dopływ rąk do 
pracy, szkolenie kadr młodych fachowców. 
Klasa pracująca w Polsce, szczególnie zaś 
jej przodująca i najbardziej odpowiedzial­
na część —  robotnicy, musi sobie w całej 
pełni uświadomić fakt, że od rozwoju i 
> wzmożenia tempa -produkcji- przemysłowej' 
zależy rozwój gospodarczy naszego kraju 
w .najbliższym czasie! Prawdą jest,,, że w 
chwili obecnej praca przy dzisiejszych 
warunkach płacy w stosunku do cen żyw­
ności —  nie daje jeszcze zapewnienia mir 
nimum egzystencji. Ale wszystkie możli­
wości do rozwiązania tej sytuacji jeżą wła­
śnie w rękach pracującego., Przez tani to- 
,war przemysłowy, dojdziemy dg obniżenia 
cen rolniczych*—  niskie ceny przemysło­
we zmuszą rolnika do oddawania swych 
wytworów po równie niskiej cenie.

Jest to walka świata, pracy o zdobycie 
faktycznego, i ' decydującego wpływu na 
kształtowanie przyszłości naszego kraju i 
naszego społeczeństwa. Na drodze stoją 
wszystkie siły, .które w realizacji postula­
tów powszechnego dobrobytu,;, ogólnego 
podniesienia stępy życiowej w  Polsce wi­
dzą swoją zagładę. Będą wszystko robiły, 
będą podejmowały wszystkie próby, aby 
nie dopuścić do normalizacji naszego ży­
cia gospodarczego. Jedyną odpowiedzią : 
na te próby jest wzmożenie wysiłków kla­
ny pracującej, nad systematyczną odbudo­
wą przemysłu polskiego, ćo W konsekwen­
cji doprowadzi do podwyższenia Stopy ży­
ciowej i uchroni nasze życie ód niepotrzeb­
nych wstrząsów gospodarczych.

6 . w .
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TRYGYE LIE  0  KONFERENCJI 
PARYSKIEJ

PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny ONZ  
Trygve Lie wyrazi! nadzieję, że Konferen* 
cja pokojowa zakończy swe obrady dó 
dnia 23 września, kiedy to ma na&tąpić ze­
branie ONZ- Dalsze odwlekanie zebrania 
ogólnego —  oświadczy! Trygve .Lie *— mo­
głoby spowodować zdezorganizowanie apa­
ratu ONZ.

W  swoim raporcie ogłoszonym w  No­
wym Jorku, Trygvn Lie stwierdza, .że pra­
wo veta przyznane 5-eiu mocarstwom na­
kłada na nie obowiązek dojścia dó porozu­
mienia. Na tym opiera sit powodzenie Na­
rodów Zjednoczonych, a upadek ONE o- 
Z&aCzałoby pogrzebanie pokoju.

Zdaniem Trygve Lie przebieg debat Kon-, 
ferencji pokojowej jest zadówainiafścY. 
Twórcy pokoju maja 51 dni do skomple­
towania swej pracy; zanim Taasta^ ‘̂ otwar­
cie Zgromadzenia Generalnego ONZ. Je­
stem przekonany dodał Trygve Lie -— 
że koniec będzie dobry.

W IZ Y T A  ADM IRAŁA  BRYTYJSKIEGO  
W  ZSRR

LO N D YN  (P A P ), Jak donosi agencja Reu­
tera z Moskwy, admirał sir Bruce Fraser, b. 
głównodowodzący floty, brytyjskiej na Pacyfi­
ku, który był obecny na niedawnych uroczy- 
eteściach jubileuszowych floty radzieckiej, za­
prosił do Wiotkiej Brytanii admirała radziec­
kiego Mikołaja Kuźniecowa, głównodowodzące­
go Czerwonej Floty.

Admifał Fraser jako pierwszy przedstawiciel 
floty* brytyjskiej od czasu rewolucji wystąpił 
w ZSRR przed audytorium sztabu floty  radziec­
kiej, wygłaszając ' 5 odczyt na temat operacyj 
flo ty  brytyjskiej j na Pacyfiku przeciwko Jąpo> 
nii. Na konferencji' prasowej admirał Fraser z 
uznaniem wyraził s ię o  wrażeniu; jakie sprawia 
Czerwona Flota, podkreślając również gorące 
przyjęcie, z jakim spotkał się w ZSRR.

I" Agencja Reutera podkreśla, że admirał Kuź- 
niecow, który 'dzięki niezwykłym zdolnościom 
został admirałem w wieku 38 lat, kierował Śmia­
łymi operacjami floty  radzieckiej n& Bałtyku, 
przyczyniając się wybitnie do obrony Lenin­
gradu.

POSIEDZENIE  SOJUSZNICZEJ RADY  
KONTROLI W  BERLIN IE

BERLIN  (P A P ). W  Berlinie, odbyło się 35-te 
posiedzenie Sojuszniczej Rady Kontroli pod 

..przewodnictwem marszałka Związku Radziec 
kiego Sokołowskiego.

Przedstawiciel W ielkiej Brytanii oświadczył 
że zgadza się zasadniczo na propozycję^ przed­
stawiciela USA, , zgłoszoną na pbprzednim po­
siedzeniu Rady Kontroli na temat, opracowania 
nmów administracyjnych, mających na celu 
wprowadzenie jednolitej polityki gospodarczej 
we wszystkich strefach okupacyjnych, które 
wyrażają na to zgodę. Dodał on również, że po­
lecił już członkom swego sztabu przystąpić do 
pracy nad realizacją tej sprawy, 

j ... Przedstawiciel ZSRR oświadczył, że jego de­
legacja wypowiada Sięzagospodarczą ipóft-, 
tyczną jednością całych Niemiec Przedstawił 
en. środki praktyczne, mające na celu rozwój 
Współpracy między strefami w ramach wspólnej 
polityki sojuszników w  Niemczech.

Obchód drugiej rocznicy Powstania Warszawskiego
W ARSZAW A (PAP). W  drugą rocznic; po­

wstania warszawskiego wczesnym rankiem Samo* 
dzielny Batalion Komendy Miasta oraz przedsta­
wiciele Związku Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokracje z opaskami A K  i AL 
na ramionach zaciągnęli warty honorowe na 
wszystkiej miejscach straceń na ulicach stolicy.

Mury, noszące ślady publicznych egzekucji ude­
korowano flagami o barwach narodowych. Miejsca 
straceń tonęły w powodzi kwiatów. Na miejscach, 
uświęconych krwią męczenników, płonęły świe­
ce r Znicze. •

We wszystkich kościołach na terenie Warszawy 
odbyty się w godzinach rannych uroczyste nabo-

żeństwa żałobne. Na Powązkach, na cmentarzu 
wojskowym, wielotysięczne rzesza złożyły hołd 
obrońcom* Warszawy.

Po nabożeństwie okolicznościowe kazanie wy­
głosił zastępca .dziekana generalnego W. P. ks. 
ppłk Pyszkowski, podkreślając doniosłość szla­
chetnego, a tak tragicznego zrywu bohaterskiej 
stolicy w walce z hitlerowskim zaborcą o wolność 
narodu polskiego.

Minuta ciszy i trzykrotną salwą kompanii hono­
rowej uczczono pamięć bohaterów, polegfych w 
tragicznych dniach powstania. Przy dźwiękach 
marsza żałobnego delegacje partii politycznych j 
organizacji społecznych złożyły następnie setki

Most oroDicżny no Olzie połączył o&ie części Cieszyna
CIESZYN (SA P) Ostatnio dokonano otwarcia 

nowo odbudowanego mostu. granicznego na rze­
ce $ lzie, łącząĆegiBwschodnią i zachodnią część 
Cieszyna.,

Most ten długości 65 m zostai przez ustępu­
jącego nkńpanta W ahiszęzony. - ; . f

Praez oddanie tego mostu do Wuchu, Urucho­
miony został trzeci z  rzędu punkt graniczny 
między Polską a Czechosłowacją, przy istnieją 
eycli już takich punktach w Głuchołazach i Ze­
brzydowicach. Punkt tpn, leżący w  pobliżu za­
głębia węglowego ostrawsko-karwińsklego i hut 
trzynieckich oraz polskich ośrodków przemysło­
wych na Górnym Śląsku, odgrywa pierwszo­

rzędne znaczenie w  sąsiedzkich stosunkach, wy­
miany dóbr' materialnych pomiędzy krajami sło­
wiańskimi.
.ffiObeeaie. :ta®ząi,^ifi^rtraj£ta<S^- gjpnĄfdzy; wła* 
dzami polskimi-i czechosłowackimi w celu ure­
gulowania wzajemnych umów handlowych w O- 
parciu o nowy punkt graniczny.

Jak się dowiadujemy, w ciągu najbliższych 
dni zostanie oddany do użytku nowy punkt gra­
niczny w Zwardoniu, a obecnie trwają prace 
nad odbudową ostatniego mostu granicznego na 
Odrze koło Raciborza, który zostanie urucho­
miony w ciągu kilku tygodni.

w  K IL K U ! W TE H S ZJB tE in

Z Pacyfiku

-r- 1 wcale pani nie schodziła do schronu?.,* 
—  Nie. Od początku mówiłam, że to lipa.,.

(ryi. A. WU1)

wieńców nn płycie grobowca w Mauzoleum, p* 
czym udały tlę do kwatery grobów członków 
Arnui Ludowej, gdzie pod pomnikiem poległych 
bohaterów również złożono liczne wieńce. Uroczy­
stości przeniesione zostały z kolei do> kwatery gro­
bów członków Armii Krajowej,, gdzie odbyło się 
odsłonięcie i poświęcenie pomnika żołnierzy AK, 
poległych w walkach o wolność- Pomnik z  czarne­
go marmuru przybrany zielenią, posiada z jednej 
strony napis: „Żołnierzom Armii Krajowej, pole­
głym, w walce o wolność —  Towarzysze broni". ,

Na tym uroczystości Żałobne na wojskowym 
cmentarzu Powązkowskim zostały zakończone, i  
Ludność Warszawy pozostaje jeszcze długo wśród- 
grobów bohaterów pąwsramz, oddając hołd' Ich, 
pamięć* i czcząc nieporównane bohaterstwo ludu 
..StoUcpy - k

m : *  m ™
W  godzinach popółudniowyeft na •' fczerniako- 4 

-wie, na rogu ulic-Solec i  Wiianowskiej, odbyła się 
uroczystość ku uczczeniu bohaterstwa Ludu War- . 
szawy w , powstaniu warszawskim. ■ '  ój
I  Wokół tablicy pamiątkowej, mieszczącej się nad 
brzegami <5ffpŁ^tgiF3ż: się kompania honorowa 
;Wbfka Polskiego, z orkiestrą, delegacje partii po- | 
litycznych, organizacji młodzieżowych, związków < 
zaWdowy^/Wganilhcp^omb^ritóW, organizacji 
społecznych, miejskich i innych, Uroczystość roz­
poczęła się odegtaniam hymnu narodowego- po > 
czym z mównicy, udekorowanej barwami narodoh 1 
wymi, przemówili kolejne: mjr Netzer —  AK, mjr ‘ 
Paszkowski —* AL, mjr Olechnowicz w imienia o 
Wojska Polskiego oraz prezes Rady Narodowej 
m. st. Warszawy, ob.’ Stanisław Sankowski.

Po przemówieniach, których zebrani wysłuchali 
w głębokiej ciszy, gen. Konrad Świetlik dokonał 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci powstań­
ców. Na białej {Hyde wyryty jest następujący 
napis: „W  tym miejscu, w  okresie od ' 1 .sierpnia i 
1944 r. Walczyli przeciw hordom niemieckim i i 
ginęli za wolność Warszawy żołnierze Armii Kra 
jowej, Armii Ludowej oraz I-ej Armii Wojska Pol* 
skiego. Złączyła , ich wspólnie przelana krew, któ­
ra stała się fundamentem Zmartwychwstałej, na 
wolność’ ludu opartej Ojczyzny".

Z  kolei złożono liczne Wieńce na płycie: pierw* 
szy wieniec złożyła Rada' Narodowa m. st. War­
szawy, drugi — Stołeczny Zarząd Miejski, z kok# | 
Wojsko' Polskie, Związek Uczestników Walk 
Zbrojnych O Niepodległość S Demokrację, partie 
polityczne, związki zawodowe, AK, AL, delegacje, 
organizacje społeczne t* poszczególne osohy składa­
ły wiązanki kwiatów.

POWRÓT • DELEGACJI POLSKIEJ- Z  KON­
GRESU WETERYNARYJNEGO W  SOFII 
W ARSZAW A (P A P ). Ż  Bułgarii powrócił*-, 

do kraju delegacją-, polskich lekarzy weteryna­
ryjnych w osobach dra Trojanowskiego Wikto.* 
ra —-, dyrektora, Państwowego Instytutu Wete- 
r jąąry^iego. i  . drą. Bidy TOadyzławaSE przed- ;<■ 
stawiciela Ministerstwa Rolnictwa' i  R efom  ż 
Rolnych, która reprezentowała Polskę ńa kon­
gresie bułgarskich lekarzy weterynaryjnych, aj 

-Kongres- odbył się w dniach 7, 8 i  9- lipca Br. 
W Sofii z  udziałem delegacji polskiej, jugosło­
wiańskiej i  rumuńskiej.

W  Czasie kongresu organizator^" urządzili 
wycieczkę dladęlega-cji zagranicznych dó' sze-- 
regu miast bułgarskich celem zwiedzenia lecz­
nic, hal targowych, chłodni,
..-fi* cześć delegacji polskiej w przeddzień od­

jazdu urządzono wieczór pożegnalny;

Zjednoczenie gospodarcze anglosaskich slrel okupacyjnych
PARYŻ. Szef delegacji bułgarskiej na konfe-| 

tencję pokojową oświadczył, ze Bułgaria" będzie 
Żądała od GreCji zwrotu mtchodńief Trąirfi, pÓ-| 
nie waż dostęp do morza Egejskiego jest warun­
kiem nieodzownym niezależności gospodarczej 
I  politycznej Bugarli.

PARYŻ. Rząd francuski postanowił we środę: 
ndSielió wszystkim urzędnikom 25 prod. ped-| 
wyżki płac. W  ten sposób najniższe płace będą 
podwyższone minimum o 1900 franków.

WASZYNGTON. Przewodniczący senackiej 
komisji do spraw wojskowych Albert. B. Thomas- 
oświadczył, iż Stan* Zjednoczoną oraz wszyst­
kie narody posiadają środki biologicjme i  che-! 
mlczne, mogące, spowodować głód i  epidemię na 
wieikieh połaciach ziemi. Nowa wojna ozna­
czałaby koniec cywilizacji.’ Obawa odwetu^ Bę­
dzie' głównym hamulcem narodów agresywnych.

NOW Y JORK. Prezydent Truman mianował 
trzech członków noWo utworzonej Rady Ekono­
micznej. Celem je j będzie czuwanie nad normali 
nvm rozwojem przemysłu i  handlu amerykań­
skiego i  udzielania odpowiednich wskazówek, 
kongresowi. Prezydent. Truman uważa, iż po­
wstanie Rady Ekonomicznej da początek nowej; 
erze pomyślności dla Ameryki, 
i I a N  FRANCISCO. Największy pożar, jaki 

wydarzył się tutaj od'lat dziesięciu wybuchł we 
środę wczesnym rankiem w botem Nerbert Go­
ście, przeważnie w  strojach wieczorowych, zdor, 
lali uciec i nikt z nich nie poniósł szwanku. Na-; 
tomiast zginęło w czasie akcy ratowniczej 4 
członków straży ogniowej, a 20 straciło przy* 
tomność na skutek dymu.

RZYM. De Nieola, prezydent republiki w łoj 
łkiej, został w sposób specjalnie uroczysty^ 
przyjęty przez papieża, który swego gościa por 
sadził naprzeciw siebie, a następnie po ■ skoń­
czonej Wizycie odprowadza go do drzwi sali 
aućiencjonalnej.

LONDYN. Wspóina deklaracją anglo-amery- 
kańska w sprawie Palestyny ugłoszona zostanie 
jednocześnie w Waszyngtonie i  Londynie.

FRANKFURT, Zarząd niemiecki dla handlu 
w strefie radzieckiej podaje, że ta m  lipskie^ 
które miały się odbyć od 2 do 16 października^ 
zostały odwołane. Biorąc pod uwagę, że rekonr 
Strukćja budynków Odbywa się normalnie, przy­
puszcza się, że targi lipskie odbędą się o fra- 
dycyjnej porze, twa. od początku marca do koń­
ca sierpnia.

RZYM. Propożyeja wysłania marszałka Ba- 
doglio na konferencję pokojowa, wysunięta 
przez dziennik „Indipendenoe" —•‘Wywołała go­
rący sprzeciw; ^Ayonti" pisze, że enyba mar­
szałek Badoglio nie mógłby z czystym sumie* 
niem i ż podniesionym czołem podtrzymywać 
sprawy Włoch. Alianci mogliby mu zarzucić ko­
laborację z Mussolinim i  niechęć dą wypowie­
dzenia wojny Niemcom.

B ERLIN  (P A P );s|Generał Clay, zastępca ge­
nerała Mac Narnema, komunikując dziennika­
rzom o dókonanjmw^edjroraMCu^gOSf (mofmfW 
stref angielskich^ i  amerykańskich,Aośmądczji, 
że w  obu styefaeŁ powstanie -wspólny ̂ mmieekr 
zarząd gospodarczy pod kontrolą- anglo-amery- 
kańską i nastąpi szeroko ' stosowana yyśiiańa 
gpśpodarcla jak również zjedńpęzente brodukć|i 
przCmj^łoWej;' ”

. Niewiadome, jeszcze, jak będą wyglądały 
sprawy- walutowe, gdyż. i  w tej dziedzinie- anglo- 
sasi muszą się Uczyć z projektem zachowania 
pewnej. odr ę bności.

1 f | t i * * ™ i i ł y i g M  wiadomości, rząd ra- 
dzańskii. stanął -aa stanowisku określonym w mo­
wie nnficwYKołotMNt ▼  doms^ać* 
wprowadzenia zarządu centralnego i wymiany 
f^^śddrc®^'m f44zy wsży»tkŁWii-*'Stfeiaitói, ; ; V 

^stateczne . stanowisko Francji nie jest je­
szcze znane.

.Generał brytyjskich* wojsk okupacyjnych 
'ifmkineyośWIąafz^ M  koąfererićji piaśbWie^ Se 
'■rząd' 'Ś4|p6fl)ki WyraMł swoją zgodę na |».repó- 
‘# I j ę  kmeryksńśką Iw Sprawie gbslibttarezego 
zjędącczenia stref, które obejmie na razie stre­
fy angielską i  amerykańską. Wedłttgunzgodnió-; 
nogo już projektu ma być wprowadzona w tych

Niepeone losy pionu s fe f lm a n e j Palestyny
LONDYN (P A P ). Dyplomatyczny kOTeSpon- 

dent agencji Reutera stwierdzaj, ze koła*poiitju­
czne Wyrażają obawę;.' iż- nowy plan. palestyński 
zostanie unicestwiony w wyniku odrzucenia go 
w jego Obecnej formie przez rząa Stanów Zjed­
noczonych. Koła te są. zdania, ze nieprawdopo­

dobieństwem jest, kbyi prezydent Truman poparł 
plan sfederowanej Palestyny, Ąiraćowany przez; 
rzeczoznawców anglo-amerykańskich. 

i Negatywne stanowisko prez. Trumana byłoby 
. niezmiernie poważnym ciosem dla polityki bry­
ty jsk ie j w Palestynie.

strSIifh WSPĆląa ad#|eiwacja roińietr^ą, Jtęftk? 
mysłu, handlu i finansów.

GSSera^RSWtsoB że zjednoczenia go-
,|DO^|cz&jiteef w niczym nie powinno bsłabi|| 
1 Hintieli^fojskowąj nad Nieme^rt i wyraził 
feiąjf, że Francja, i  - Ręsja przystąpią również 
do togo; pOrezUmienia.

;  Władzi brytjłjekie wydały już zarządzenia 
Trat natychmiastowego nawiązania ścisłej współ* 
^prąć^ ż amerykańskim zarządem , wojsko wyią.

ZŁOTO JUGOSŁOWIAŃSKIE JUŻ PRZY­
BYŁO DO JUGOSŁAWII 

BELGRAD (8A*P) Do' Belgradu powróei|ą 
większa. część' złota jugosłowiańskiego, przetrzyj 
manego dotychczas za graniem —  w Anglii, Sta­
nach Zjednoczonych i Szwajcarii.

-Dziesięć tysięcy? -kilogramów. mota, zabranegfł 
przez Włochów podczas wojny t znalezionego 
n% terenie Niemiec będzie podzielone między 

kraje_ europejskie stosownie do 
decyzji Międzyśojuśzbiczej Komisji Reparącyi* 
oej. ' . , , T ‘ j M

Niemcy wznawiają ataki na Polskę
Propaganda ^iemiecka przeciwko Polsce 

działa bezustannie przy użyciu wszy^óch dó j 
stępnych je j metod zarówno jawnymi; jak i  tąj- 
myeh. N ie spoczywa ona ani, chwili... ażeby .nie 
szkodzić Polsee. Propaganda im W eoka^prza 
eiwko Polece wcisk# się wszędzie, operuje 
Wszystkitffydośęą|ńymi je j Wyzy­
skuje cnsl J t' sposób znakomity ignorancję za 
gadnień polsko-niemieckich n niektórych swo­
ich .partnerów europejskich. Tó też zadaniem 
polskim jest bezustanna ezujnóść i demaskowa­
nie tych wszystkich posąnięć niemieckich, którą 
z jednej strony zmierzają do'poderWania za gra 
nicą zaufania d<r Polski z -drugiej strony sta; 
rają się podważyć nowe podstawy współżycia 
polsko-niemieckiego.

Ostatnie propaganda niemiecka skupia swoją 
uwagę na połudntowd-zaóhodmej' ezęsei granic.. 
Pod obstrzałem tej propagandy znajdują się za 
równo województwa południowo-zachodnie na 
Ziemiach Odzyskanych, jak i południowe woje; 
wód*fW» na ziemiach macierzystymi pblskira! 
Niech .skromnym wyrazem tego spostrzeżenia 
będzie - chociażby wynik' odpowiedzi na trzecie 
pytani w referendum właśnie w tyeh woje? 
wództwach. Już w  okresie przygotowania do re­
ferendum -..korespondenci Zachodniej Agencja 
Prasowej zwracali uwagę na aktywność nie? 
tnieckiej. propagandy szeptanej na (Śląsku i 
w województwie krakowskim. Dzisiaj nie ulega 
już dla nas wątpliwości, że jest to propagandą 
typu napastniczego, nie przebierająca w środ­
kach.

r , Dla-pmykłądu, warto przytoczyć informującą 
Aojatkę. Któ,rą„za^n|ąfciła,
z  dnia-. 18 ub. im pt. „"ZainteresoiraiJ kię rajem-- 
niczym mnichem!‘ ‘ Notatka ta brzmi: I

jiNiem cy ̂ e iek li sromotnie z nąszych terenów 
zachcepich pęzed swymi pogromcami: Armią
-Gzeiwoną. i  tYojskiem". Polskim. PozhetałD rcsz.tkf 
l#|-r^óąm#s:|e^,.,gri«ióei. .. jłliim jdRby sięVten) 
kto by przypuszcza), że zre^gnbwąii oni z whfl 
kij o te 'żik^ie.' Ymł<fcili:t|Aó-'jej fó^mę # btwar- 
tej na podżiemnąjped^ępną f  ttkrytą, nie-umiej 
jednak niebezpieczną, bo próbującą rozsadzić 
nąs od .wewnątrz, J0o celu tego zmierzają oni 
fóznymi drogami. Jedną z nich obserwujemy' 
M  wBulżzfej3iani».. ' ^ Y .a y^idmnwej jpiąpowicie 
e *śc i powiatu opolskiego .popiwił się' jakiś ta-' 
'j^ni|źvt^JW>ich, uprawiający po tamtejszych, 
wsiach wrogą nam", niemiecką -prOpagandę;
' Mnich toń, czy 'ksjąlż; o‘ naz'wisku Tordanek; 
nie jer związany z żadnym zakóńem czy para- 
fia, węantjąe potftjrztóie z-rdiejeca' na miejsce. 
AY trótet'' o dobfS- phńktwa i naio®i zapftu^my 
■Aihę B iśk^ ią; M0e| lBB, 'eży Wić^są ó(Śvń tym 
ąńlW ęścM IM tiąW sif A  Jetif zwracamy
Bk nitgt uwagę i prosimy 0 bliższe zaintoreeo- 
w;łi.ie si'Vnim.“  *i

Oczywiście jest tó jodan fragment wtójpej i®f 
boty' niemieckiej przeciwko Riisce, • Fragment 
tajhoj rebofy —'dodajmy.', Z takich- fragment 
tów tworzy5 się jednak Całość.

Istnieją również'pewne zasadnicze linie jaw-' 
propagandy antypolskiej. Dla przyMadu war-'

■ tA ptżytoczyćikjótką notatkę, jąka pojawiła się

w* IW ińfei^i^fenttikn^^fter 'Ygfegn®*'' ż, Óni*
Nutotka to, hrzmi- i

,,T^żtaftaw!Mele' l, f u u f ^ s z y s t p a r a i  
wcfo^ji wieczoreni. prżęd.,mtkffifgaem.y»; 

dla berlińę^ego ^rotkię oświadczanie, na temat 
wp>owmd|i ®wofdwa0 ha.-parysl^w^onferBnSi 

;Sl^tofefWF. spraw- zagiłtiiieźnyijŁ/ w  imiępiu p  
cjal-aeir.okracji przemawiał' były nadp rezydent 
• W roełaiwia, minifter w stanie’, spoczynkn,5 D; Bet- 
mann Lildemanń, który wykorzystał tę okazję 
w celu przypomnienia Narodom Sprzymierzonym 

:̂ (r iw y jgianleY^scheęiniBj, a  równ^ 
c ze śnie wskazał na zagrożenie bytn "hiemieckiegp 
wskutek możliwości utraty terenów roln iczych 
na- Wśchodzde“ . Dziennik, który zamieścił, łę 
krótką notatkę, wychodzi w brytyjskim sektorze 
Berlina.

‘ V De windujemy się z : te j interesującej notattó 
że Niemcy wciąż świadomie'- źle „rozumieją" p<E 

•titykę aliantów nawet wtedy; kiedy ich oświad­
czenia nacechowano są takim umiarem, jaki ce­
chował mow ę- Mołotowa. - Atakowanie granic 
Rola ni na Zachodzie na tle oświadczenia Moło- 
łuwa jest -poprostu fałszerstwem tak co d(? tre- 
afyt j*k  j  inteneji sowieckiego ministra Spraw 
zagranicznych. Stanowisko Rosji wobec zacho® 
niej -pfranicy -Polski je®t < dostttfSoznie znahó^i 
uznane. K T O K o m m ji- tyjka Niemcy. ' J  

Propaganda niemiecka działa-przeciwko Pol'
-Ótł* »

J k l Ł  ramaskpwaĆ w e ^ ś z ^ tk io l szesp4
'fragmentach. RozprdąSl 

z Niem cami, musi bylribeżBł^na. f(ZA F ) ;>'S
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I. Artykuły polityczne Winny' być spokojne, 
liomęj wyrachowane. My, socjaliści, zawsze 
lżyliśmy. Nikt za to przed wojną nw lięZył 
się z naszypai wyraehowaniaeijl. : Is nieśłety 

prócz rzećzyyidstpśeL^.nie prżyznaf, 
w»l racji naszym Obliczeniom i oetrzeże*

i; Nieszczęściem Polaków ", i Źródłem wszy­
stkich klęsk Polski był tylko- i wyłącznie 
brak możności trzeźwego, zimnego wyracho­
wania.

Każdy argument, nawet najnieracjonal- 
niejszy, byle • emocjonalny, przekonywał 
wszystkich wbrew zdrowemu rozsądkowi i 

S y w a l  m ąsy.. ■ bf ;/ ■
P! żaden trzeźwy i logiczny argument nie 
'ibógł tr.afić do przekonania tłumu.
|/;Ęfaród opanowała psychika szlachecki — 
psychika ułańska. Psychika Samosierry —• 
pięknej śmierci, ofiarności z życia, Szastać 
pia kwiatem młodzieży dla kilku braw. 
M)wa choroba narodu, -owa psychika ułań­
ska majakiem barwnej tęczy i żongler* 
flwem, błyskiem szabli oraz poetyzmu cu­
dzej, śmierci dla ojczyzny zatruła nasze 
dusze. Migocąca zasłona ńie pozwoliła por­
wać zapatrzonych w pęd przelotnej szarży, 
r|o bohaterstwa kohsekwenttmj, stałej ptttćy. 
0̂0 Bohaterstwa ątwarzanta dphrfibyMt jrils- 

fjoiił, odpoczynku starcom, radóści dzieciom, 
uśmiechu wszystkim. ’
: psychika ułańska kazała pogardzać pracą.

Psychika ułańska kazała liczyć na cuda, 
|is wodza. Na cudzego cesarza —* wybawi­
ciela. Na proroctwa.

; Kiedy każdy Polak w chwili największych

wojennych osiągnięć hitlerowskich bandy­
tów obliczał lub WIERZYŁ w--Zwycięstwo 
Związku Radzieckiego, jedytfif. jeden czło­
wiek, Jedynie 'facKowięćy'.|witwśl#ńfy 
bjiezęA 'wójenn^ćh, zapozniny z polenćją*, 
tern Związku, mógł WIEDZIEĆ. jSk jjpędka! 
żwyęiestwó to nastąpi. / u . ' . '
jPsy®iiką- ułańska kazała jednak genera­

łów! Aud^sOwl „z maską księcia - kondo­
tiera "opuścić sprzymierzeńca w Najcięższej, 
dią‘niego chwili, t wiarą, że Rosjan pobiją 
NienScy, a Nięmców Anglosasi i po trium­
falnym wjeżdzie; do Warszawy będzie dzie­
lił fwoje życie między ukochane konie,; a 
odbieranie parad. A w możność utrzymy­
wania stajni w kraju oswobodzonym zej
'<yśę#cMj% piję’ w ierzyli ’ ■* 1

Przez tę psychikę ułańską generał Anders 
ząbral naia i rąircłł jak czerwone" maki pod 
Móhfe t^seińó“'Tyćjh "łui^żii.^fórzyj gdyby 
zostali w 'Związku Radzieckim, i z- Armią 
Czerwoną weśzli, staliby się siłą, nie tylko 
na przedpolach Berlina. Staliby się siłą na 
frojlpie "ojfeiriawy a^inietmgłś* O^UdÓW^ 
kraju- Zabżakfeif nam NfferóW,'ŃtóSy^ptkó 
nadmierny element nie, bylic Ba Zachodzie 
Wyzyskani; zabrał fachowców. i -
- PąCłmwców;|yfh dawkł nam, ku obu.rżer 
nih nięebcątó liczyć reakcji ■sprzymierże- 
niec. -|<Iądal jeszcze rgakcia, nie- chcą’zna­
leźć winnego pierwszym niedomogom, wy- 
nikłyjn z braku fg|nowe6w, któaph 
towi do kraju jeszcze' Ńżiś stawia Sie 
przeszkody.

Zatsiąst winić generala-watażkę, dfa, Ce­
lów d©«jmkcyjno-§mitycZMych; wsiazywótió

•na rosyjskich instruktorów. Instruktorów j 
zajmujących miejsca fachowców wziętych: 
do armii Andersa na odpoczynek.z;: r‘-n

Pobratymcy nasi Czesi mieli niebywałe 
szózętcie. #  bitwie pod . Górą '.wjr0*'

fnęlśj •prawie cała .szlachta czeską, śmiemy 
twierdzić, Ze' dzielność naród! czeskiego, 
£toi w Ścisłym z tym związku. Człowiek źy- 
jąey' ,że swojej ^tący. jfcży hę z pracą iń- 
nyćh. Łatwo rzucać na szatę dobra zapra­
cowane i stworzone przez innych. Rzucać 
beż- obliczeń t namysłu. Ęda szarży,- dla 
efektń, dla poklasku. ■

Nie. ‘jest przypadkiem,, że powstanie 
. wąi"szę\y«kię wywołał drugi ułan licząc na, 

pik;licząc na szanse. Jęśt jełthttk' 
faktem, «  za nieobliczalność jego .stolica 
zapłaciła tysiącami istnień, cierpieniami 
drugi ehtysięćy w obozach, łzami,, boleścią 
f  ńieśzć2ęŚEierh“wdŚw iblisMBłi'. Ó"pÓWsta­
niu pisano dużo. Pisano o tych to zginęli, O| ruinach. \^arszaVy. Ale ' zostawiło ono 
ruińjS których sfę nie odbuduje. Ruiny

: tepęay,;... u .
!i'!tedyi Żó się dział®, kiely powstanie przy* 

gotów;ano nie chciano tego obliczać. Gdyby 
obliczono na zimno,, gpokćfhie z, matema­
tycznym wyrącłmwańiem' to, że ha Wisłę 
szła ofensywa,,szedł żołnie^ rądzhięki i Pw-

*s$irT3*^r@9tTO* w  Lublisma hył już wga -po|-
gkf.w-i-j«9wst*ole udałoby się. ;• '**& , • 

r  Ofensywy sowiecki eldbliczone były falami; 
fiN' !#eklr.dó rzęki. Ń ie|chći^# ryzykować 
.jpoWtórze^a zimy roku,'kiedy za da­
lekie fale osłabiły ntoc udrzenia, kiedy 
armia z przedpoli i przysiółków Dniepro-

MŁODZIEŻ POLSKA BUDUJE L IN IĘ  KOLE- 
*  JOWĄ W  JUGOSŁAWII

BELGRAD (P A P ). Ambasador R. P. w Bel­
gradzie Jam Karol Wende odwiedził ostatnio 
grupę młodzieży polskiej, która-obok'młodzieży 
jugosłowiańskiej bierze udział w budowie linii 
^Zfiejókej w Baśki.

Ambasador Wende witany był owacyjnie za- 
TĆwno przez młodzież polską, jak też jugosło­
wiańską. Przedstawicielowi Polski zgotowano 
świeczce przyjęcie na całej budowanej trasie, 
- W Kiseljaku, gdzie pracuje młodzież polska, 
odbył się uroczysty wiec, ua którym przemawiał 
-przedstawiciel młodzieży i  ambasador Wende.

POLEPSZENIE SYTUACJI OPALOWEJ 
SZWECJI D Z IĘ K I POLSKIEM U WĘGLOWI

SZTOKHOLM (P A P ). J o n a k a  DagMadet" 
donosi w korespondencji z Malmo, że dzięki do­
stawom węgla z Polski sytuacja opałowa w 
Szwecji ulega ciągłej poprawie.
' Gazeta pisze: „Import węgla i koksu wyka­
zuje stałą, tendencję zwyżkową, dzięki polepsza* 
nym warunkom produkcji i  transportu w Pol­
sce."

Po cyfrowym zilustrowaniu wzrastających 
z miesiąca na miesiąc dostaw polskich, gazeta 
podkreśla, iż „w  Polsce sytuacja doznała znacz­
nej stabilizacji, i można oczekiwać dalszego 
wzrostu dostaw z tego kraju nawet bez pomocy 
szwedzkiego transportu kolejowego."

Sprawo odbudowy państw zniszczonych przez wolne
y LONDYN • (P A P ) i  Sprawozdanie if sppame 
ĆdbUdowy ohśżarówt zniszczonych w Europie, 
które ma być przedstawione Radzie Gospodar­
czo-Społecznej ONZ, WOstąhlie opracowane przez 
ztTierającą się w Londynie podkomisję RSdyi 
Podkomisja ta, która Zmierza dokonać tej pra­
cy, S® 15 w rzen p j przeprowadzi analizę porów­
nawczą zniszczeń, wywołanych przez wojnę w 
różuycłr krajach S europejskich, oraz planty o !  
budowy, Vópi«eow|tnych. prkez różne rządyf 

Następnie podkomisja zajmie się tym samym 
problemem w, odniesieniu do Dalekiego Wscho­
du. .. ' «*

-•pędkóaisja zpżytktta w swych yrjęsach mą* 
teriab^w^NltŚA,, Europejskiej 'Orgąjiijżaeji Wę- 
gloWej 1 Organizkcji Transportu Wettnętrznego 
oraz majmSały doetarcaone.,przez ambasady i 
kofcmiaty. w Wąszyngtoim,;eć<>  ' A .

. »PrącS ppdkom ^yńh^ftic wsżystkie fnarody,. 
.Z Wyjątkiem Niemiec w/Kuropie: i Japonii na 
D ai^im  WśćhódstiCi 'W swydr zalec«Łąek u- 
dżiełaajw^p^o^ipo.ffijmisja ma przjM|« za p r  
dę, żc żądania państw sojuszmiezych mająPplerw- 

- ęgeństwo przed potrzebami -państw, k^ote wal* 
esyły u boku Niemiec. - - , '  JB "

Projekt nawodnienia doliny Jordanu
LONDYN (P A P ) Jak donosi agencja Raute* 

ra, w Sprawozdaniu złożonym przez Komisję an- 
gio-amerykańską dtr Śpraw Paleśtyny pzezyden* 
Wi Trumamowi Zawarty jest" projekt udzielenia 
pożyczki w  wysokości. 200—050 milionów do- 
larów ra utworzenie w dorzeczu Jordanu insty* 
tncji, która opracowałaby pisa nawodnienia do­
liny Jordanu w  Palestynię i Transjordanii. ?

Według jednego z rzeczomawców amerykań­

skich, Wykorzystanie doliny jordąńu 1 sąsied*; 
nich ziem z/czasem- dosbarezyłoby wyżywienia1 
dla przynajmniej 4 militfnów uchoiżęów ży- 
dawsk^ćh *  Ęurtęy; . :

Władze)  palestyńskie" Wysuwają wobec iprojok- 
tu to same zariuty, eo koła arębskie, a miano­
wicie, że instytucją ta byłaby wyłącznie w in- 
tareśi e, ' *  ■'

Konferencja Towarzystwa Czerwonego Krzyża w Genewie
G E NE W A (PA P ). W stępna kon ferencja 

Towarzystwa C zerw onego K rzyża , która 
ma obradować nad dalszą organ izacją M ię ­
dzynarodow ego C zerw onego K rzyża , zostaę 
jS Otwarta w  G en ew ie  przez przew odniczą­
cego Szw edzkiego C zerw onego Krzyża , 

•lemadotta. W yraża jąc  uznanie dla pracy, 
dokonanej przez M iędzyn arodow y Czerwo* 
ny K rzyż w  czasie w o jn y . Bernadotto za­
znaczył, że  osiągnięcia b y łyby ', znacznie 
większe, gdyb y  M iędzyn arodow y Kom itet 
posiada! dostateczne pełnom ocnictwa. Cho­
dzi m ianow icie o  to, b y  M iędzyn arodow y 

-Czerwony K rzyż, który w  czasie pokoju  
jest p rzedstaw icie lem  I o w .  C zerw onego* 1 * 
Krzyża ng całym  św iecie, b y ł w  czasie 
wojny reprezentantem  T ow arzys tw  We 
Iwszystkich państwach neutralnych.

Obecn ie w; skład Kom itetu M iędzynaro­
dowego C zerw onego '  K rzyża  . wchodzą je ­
dynie obyw ate le  szwajcarscy. D r Bernadoto 
podkreśla, że  żadna zasadą humanitarna 
nie znajdzie zajstosowania w  czas ie  w o jn y  
o ile nikt n ie  będzie stal na straży je j 
przestrzegania. D latego też M iędzynarodo­
wy Kom itet musi miąć odpow iedn ie pełno­
mocnictwa. W  dalszym  .ciągu Beraąadotte 
przypomniał zebranym, że obenie M iędzy­

narodow y C zerw ony K rzyż m oże się oprźeć 
ńk O NZ. Przedstaw iciele Francji, Stattów 
Z jednoczonych,. N o w e j Zelandii, Jugosła­
w ii, Bułgarii- i  C zechosłowacji. k tórzy  bra­
li  udział w  obradach poparli stanowisko 
m ówcy. W śród  delegatów  przew aża pogląd,

że na leży  znaleźć' . rozw iązanie • m ożliw ie  
najprędzej, pon iew aż uzyskanie współpra­
cy  W M iędzynarodow ym  Czerw onym  K izy - 
żu C zerw onego K rzyża  Związku Ra­
dzieck iego jest sprawa p ierwszorzędnego 
znaczenia;

Produkcja lokomotyw przekroczyło poziom przedwofeuuy
KRAKÓW (PAP). Pierwsze w Polsce fabry­

ka ' lokomotyw w Chrzanowie przekroczyła 
'MnĄrftjyifly wysokość produkcji, ura|yńuiao
m®!ęezm? 1 iokÓrnSty# Sew^Sn, 4 'włCMmó^W' 
wąskotórowe i tó  eęiów. przemysłowych oraz 

k ^ tą lu y c h f^ o n tó w .
I Fabryka ^i|s|yła ad :imzu|pó#edzy9k»ttSu nie- 
[pCKiległości. ^sta rczy ła  o !  tego cze* :j)gólem 
boó lokomotyP  afa 'k oicjnictwa oralf5 bkSo 150 
parowozów- paśesteleewyeh : -przemysłu.-« f-y
• Obecnie fabryka przystąpiła de produkcji no­

wych lokomotyw polskiego typu TY 4 6 , przesta­
wiając się. wyłącznie aa\prećiuj|ęję ięgm typU. 
Pierwsza lokomotywa typu TY 40  zostma już 
ukbźozośa. Przeetąwienie p^sdBk^i ^ ą  noWy 
typ wymagało w okreeie przedWo^nnymfyśdno- 
gp roku, obecnie osiągnięte zostało w ClM î^Jf 
mieęięcy. W, przeciwieństwie -do Okresu {frzeó- 

skyńjęnńógo. fabryka1 produku^tęwe własnym za- 
krćsie1 wszelkie części parowozów. Armatura i

urządzenia precyzyjne wykonywane ąą również 
w. kraju, podczas gdy przed wojną sprowadzano 
je  z. Niemiec Ą. A u s t r i i . *?

Pewne trudności w predukćji pSttWuje"%rak 
narzędziowni, którą Niemcy wywieźli prawie w 
całości w r. 1944 , - Wywiezione maszyny znaj-’ 
dują się w ajńetykańsMęj strefie okupacyjnej i 
zostaną |"jc 'najbnższyiąi^kzasifl^WindykowanŻJ 
•Solem t^irawniMiia produkcjijjgpiÓwioiio -rós ĵ
nież -w Stanach Zjednoczonych poważną ilość
obrabiarek dla działu mechanicznego fabryki. • 

W  pąwptłym adtu .pródukejh Chrzanowskiej 
fab ry ł^M topotyw  oeiągńie ł l  lokomotyw mie-j 
a ię c z t^ % -.ę '■* .
- Liczba pracowników , przekroczyła" obecnie.: 

3 ty»ś|oe, pocpśag; gdy p rz^  wńjnę fą.brykf' 
truaniałę gm^śymalnj.0 2 tysięcy robotników.: 

Przy fabryce czjnna jest 3-letnia Bzkoła 4o-j 
ks2 tałcająca dla pracowników małoletnich, li-- 
cząca pM:ad 130 uczniów. *, i

piętrowska musiała ^ofnąć się 200 km 
wstecz, aż źa Charków. Armia Czerwona w 
1943 i 1944 r. szła z planetu.

Tego nie, chciano obliczać. Nie chciano 
obliczać kosztów i ryzyka pójścia samfemu, .

Psychika ułańska kazała nucić hasło: „Sa­
mi oswobodzimy. Warszawę". Buta szla­
checka ńie pozwoliła zwrócić się o uzgodnie­
nie plapu 'do rzt̂ du lubelskiego. Nawet za ■: 
ceęę pewności zwycięstwa.
' Tragedia Warszawy była podwójna. Raz. 
materialna. Drugi raz była tragedią, oby., 
ostatnią,- zwycięstwa psychiki ułańskiej. I 
największy właśnie tragizm leży w . tyrh 
drugiem jego źródle. . • "

Piszący |e słowa jest prawnikiem. Nie 
zapomnę nigdy ąudycyj radiowych kiedy .* 
jednej sa-ony szły krzepiące wieści o pracy 1 
w Lublinie, o wyswobodzeniu' Majdanka, a 
z drugiej rozważania prawńe nad tym, ćzy 
ta, ery inna konstytucja. Spór o litery wte­
dy, kij$dy za każdą literę płaciło się dziesiąt- • 
kami ludzi w Warszawie, dowodził nieobli-, 
czelności .psychiki lthidyńśkiej. I wywoły- 
wat jedną reakcję. Pod sąd tych ludzi, któ­
rzy w takim momencie mówią o podobnych 
sprawach. A potem dziwili się, że naród 
polski z nimi w ogóle mówić nie chciał. Na 
rękach ich jest krew powstańców War­
szawy.

Przekleństwo psychiki ułańskiej musi się 
skończyć. Musimy zacząć myśleć trzeźwo. 
Musimy być wyrachowani. Musimy obli­
czać. Nie wolno patrzeć na świat z.wyso­
kości konia. z. myślą o szabli w ręce i skoku 
na armaty, czy czołgi. Epok'a koni minęła.; 
Nadeszła epoka maszyn. Odrzućmy precż ; 
efekciarstwo, posługujmy się logiką. Je­
steśmy to winni ofiarom Warszawy, ofiarom 
tej wojny* ofiarom obozów hitlerowskich. /

I tym żywym, którym przez posługiwanie 
Się psychiką ułańską odebrano najbliższych . 
i Zniszczono sens 1 radość życia.

• • ★  ★  .★  '
My socjaliści jesteśmy pionierami postępu. 

Postęp "polega na tym, aby zdobycze umysłu 
ludzkiego udostępnić jak największej masie 
ludzi. ■*

Ale by to osiągnąć należy zwalczać ostro 
wszelkie tamy na drodze postępu.' A taką 
największą w Polsce jst nasza psychika 
ułańska. Na szczęście mamy dziś ludzi, 
którzy kierując nami, kierują i liczą. Nie 
patrzą w niebp, a pod nógi i każdy krok 
obiiczśiją. Ale Ci wsżysjfy, którzy idą za 
nimi muszą, robić to samo. Bo wtedy jedy­
nie stworzymy nowe życie i nowy ład.

Życie, w,, którym z każdym1 dniem1 rado­
śniej nędzjeżyć.'

Jeny Kopera.

STRAJK SĘDZIÓW W  PROCESIE ADMI-- v 
KAŁÓW FRANCUSKICH 

PARYŻ ((S A P ). Wysoki Trybuhał, sądzący • 
adńiintła Jean Abrial, ponoszącego odpowie­
dzialność za zatopienie floty, francuskiej w  Ta»? ■ 
ńnzie H142, r., przerwał swoją posiedzenie na? 
Ikutek strajku jedenasto, sędziów ,przysięgłych;
I,  Strajk ;t| î jest protesteni przeciwko łegwgPj:.# 
•Tm, wyąąąfawl kary- w proeeeie Fltodioa. PęK,

• metody badania ( 'tw ie r ­
dzą, że zm ierza j one do zatuszowania winy o* 
skarżonych. ,;Strajkujący“  Sfdziowii propoąiłją 
utworzenie specjalnego komitetu dla przepro­
wadzenia śiedęfewa, w ’ którym sędziowie zawo- 
dowi mieliby tylko głos dćradcsy^

WESOŁE K U LISY  KONFERENCJI 
PARYŻ (SAR). Min." Byrnea zachwycił "mie- ? 

szczuchów paryskich, bojkotując wytworne (  
modne restauracje, odwied^jąc małe paryskie: 
lokale. - N • V ■ . , , ;
lt Uozeytnicy konferencji często opuszczają salę 
peói#dz^i:'i odtrtedztiją' bary," apecjalnie urzą- 
dzjno' dla prasy w Pałacu Luksemburskim. W  
ruiarę wzrostu"', temperatury lub zmniejszenia się 
ątóńteresowanią <w.ską®j% —  f bury napełniają 
się większą Ilością gości. Deiegąci przechadzają; 
się, wśród kwiatów ogrodu- Luksemburskiego ze 
szklankami napełnionymi szampanem lub cock- 
talląmi, • '^ożtya tutaj. rdWuioż słyszeć przemó­
wienia dzięki megafonom, zainstalowanym w 
dawnym pałaou Marii de Medici. Sensacją Kón- 
ferenęji było pojawienie się pewnej damy w 
ięzarsyiu kapeluaZu) ozdobionym dwoma dużymi 
gołębiami pokoju.

M ASARYK N IE  UM IE PO AUSTRALIJSKU 
, PARYŻ ((S A P ). „Daily Herald" podaje .za­
bawny epizod, jęki miał adęjsće na poeiedzejłitf
kdmlkp iregbiaWnójre j; W  pewsęj ’ ohtcili,; gdy 
Ęva* ̂  zakończył swe przemówienie, a tłumacz 
wygaszał przekład tej mowy w języku rosyj*'t 
stółn* żósŻS(ń ttaśtępujący epizod: Bnatt wy-
o% lii ' i i f  przlss Wj&Ś -gbśno; zapytał Masaryka, 

'rożyjeki przekład jest ‘ ścisły* Afasftryk za- 
skoezr-ny, odpowiedział szybko: „Nie wiem, ńie 1 
umiem po australijsku".

•PREZYDENT" MORAW N A  ROBOTACH 
PRZYMUSOWYCH

PRAGA (SA P). Najwyższy .Trybunał-; tir Pra- 
he ogłosił wyrok w prbewRI przeciwko „pre- , 
M m M 1 i  e#onkęm dawnego rząduj "Wśpół- 
pUcującym ż protektoratezft Jforawii.. :,JPrezy- 
M t "  K re jc i ekazany zost^ na, 25 lat krięzie- 
Cia, z tjege pięć lat pracy ̂ przymusowej; Ęiener 
— na 3 lata więzienia, z których jeden rok wb 
ijśt' przymusowych, Hruby --- na więzienie do* 
bwotnie, w tym 15 lat .robót przymmtówych, 
Kalfus, b. minister skarbu, który brał udkiał w 
.•porze wewnętrznym —  zóstał ułaskawiońy. la ­
li skazani są pozbawieni czwartej części swego 
aajątku na rzecz państwa i  tracą swe prawa 
cywilne ‘ na ęzae swej kary. •

AKTUALNE OSTRZEŻENIE SHAWCEOSSA 
. LONDYN' (SAP), Rząd br^yjski ^ rp c ż jł  
dyskusję, w sprawie stworzenia komisji, która 

imisatrolowaó ma stósuoki^ panujące w prasie 
'Sytyjekiej, •■■'-■■ _ 1
; 1 T^nczasem prokurator generalny sir Hartley 
Shawcrose, powróciwszy * 'Ńorjimbergii,. pono- 
wił na zebraniu Partii Pracy swe ataki na pra- 

;*t konserwatywną. Shaweross twierdził, że pew- 
Uć odłamy prasy konserwatywnej świadomie wyo, 
hitrają fakty, aby dopasować j® do swych, go- 

H ę ;  'łub wyrażają opinie1 swe pód I * i # i  
faktów. Shaweross mówił o niebezpieczeńetwie, 
jakim, grozi fałszowanie przez prasę obrazu ł*e- 

iwwistości w ( Niemczech Sa wypadek, gdyby 
eneohitlerowcy" doszli do władzy.

Skąd Chuixhilt zapożyczył osławioną „żelazną kurtynę"
sl ^nany publicysta radziecki Zasławski zaęąie- 
źćit' w praw dzie" felieton, w:! którym! omawia 
rodowód osławionej „żelaznej|kifrtyny",0p^ku- 
tująeój na łkmaćh prasy zagan iew ej W  arty-; 
kułach o ZSRR i  całej Europie wschodntsj. .

__ Skąd się wzdęły te słowa, „żelazna kurty­
na" t  Kto pierwsży puścił M o b %  ten oszę.zer- 
C7.y termin? pyta Zasławski , i następnie 
piszef ■

„Gazety przypisują* autowdwo Chńr^iillowi. 
To on jakoby pierwszy w .swoim Osławionym 
, przemówieniu ^ j% isk im  puleih w j obfeg' słówm, 
pttdśŁ^yęose przez Vśtugębną prasę ańtyradżlęe"

ką. Chur^ńl "jesi. bózeprneeznie mistrzem obra-ł 
zowegó stylu, a przemówienie ’ w Fulton niewątJ 
pliwielijplo.przeniknąęte wrogością w stosUnkń 
do ZSRR, Mimo to,ijłhociaż Churchill -mówił o 
„żelaznej- kfttrtynie", nie on jest inicjatorem it 
ńie do pławo autorśiśie, CtórehilK
przywłaszcz^ sobje cudzy zwrot, ąie wskazując! 
nazwisfe: autora. W tćn sposób jest on' raczej 
plagiatorem niż inicjatorem; w każdym razie 
jest jedypie naśladowcą. Słowa o „żelaznej kur- 

iŹypte" ‘żostdly pa- raz- piefwszy użyte przez 
iGoebbelsa w -jednym z jego - ostatnich przedi 
'śmiertuych artykułów, wydrukowanych w ty- 
'godirfklf' ,;DąS Rticb‘‘. Arżykuł tę» )Sy| bgW

szony 23 lutego 1945 roku i  nosił tytuł „Rok 
jibjJejny^' Churchill wygłosił swojo prze­

mówienie w Fulton o rok później tj. 5 'roaro* 
.1046 roku,. Oto równoległe cytaty tyeh dwóeh 
WWOTeWt , ■ ? | ' / ' ' ' - ■

Tękst Goebbelsa brzmi: \„Jeżiiby naród nie, 
nffe«>' złożył broi, to Sowiety okupowałyby ̂ ca­
łą wkębódnl| i ' półudniowo-wschodnią Europę, fiat-, rówiież większą-- ezężó , ińtperium, niemiec­
kiego; ;Nud t f m  olbrzymimi— jelii - liozyó rów­
nież Zwiąfcek B&dziecM—-terytorium opadłaby 
niezwłocznie „żelazna kurtyna**, .

Wyjątek z przemówienia Churchilla w Fulton 
jara- naatępujęee brzmienie i s „Od Szczecina na 
Jłęitykwlw^W kim '* ® 1 ‘̂ Watyka* opadła na 
kontynent „żelazna kurtyna**. Za tą. linią znaj­
dują się W.»zy*tkię Stolicę  ̂ pąAstw cen-
tłalnej ,i wschó^nie3 Europy: Warszawa, Berlin, 
Praga, Wiedeń, Budapeszt Belgrad, Bukareszt,
Sofia.*1

Zbieżność tu jest całkowita stwierdza Za- 
sławski. •*»- ffnrtęhui powtórzył słowa Goebbel­
sa, który przed wyzionięciem ducha niejako u- 
dzjelał błogosławieństwa przyszłym oszczercom 
antyradzieckim, Właściwego autora, bezmyślne­
go i Możliwego wymysłu dawno, już nie ma. Je-- 
g ę  .PrófOĆtwpartie sprawdziło się, ale jego brud­
na wyobraźnia żyje, a nawet została zaadopto­
wała przez pewnych dziennikarzy."

LnGuardla oretfounlhlem uramodz!e!nlenlo Austrii
WIEDEŃ' (SAP).. lia Guardś® ^Oświadczył, 

iż'pńmiino że UNRBA' gawiesza swą iziai|ńość 
z końcem roku 194 6 , Ahstria będzie jeszcze a- 
gTOwidowana przez ,tę organizację dp końcś Inr 
tege 1847 r. Spodziswa^lę óń "in pęWno> iż ja ­
kaś inna organizacja międzynarodowa będzie- 
doponiagać Austria, igdj^ż nie ulega wątpliwości, 
że kraj ten będzie potrzebował pomocy po naj- 
mniej jeszcze przez cały rok 'przyszły. W roku 
1943 Austria będzie mogła sobie Sama radzić *—

ciągnął dalej La Guńrdia pod Warunkiem^ że 
przekazany, źostanic jej całkowita władza w 
kraju ( 'uftj&ą; 'tśfngsiiyjne zostaną wyeofanej 
«• La 'Gmgdła 1 fcgkogbnikował ponadto,żej 
I^SRRA musi przerwań śwą działalność, gdyż 
p  -40 -narodpl, któfe ją wspomagają JanaaSóifoj 
Wpłacająe składką w' wysokości jednego pro-; 
eentu. swego dochodu, żaden uię objawił dotyeb-f 
cJas zamiaru zwiększenia kredytów, wskutek, 
czego UNRBA nie ma więcej pieniędzy.

P s y c h i k a  u ł a ń s k a
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W  irzecia rocznicę powstania  
I-go  pu łk u  lotnictwa m yśliw skiego „W arszaw a'

' W A R S ZA W A  (PApf. W  dniu 4. bm. bohater' 
ska polska jednostka lotnicza, utworzona na: 
terenie Związku Radzieckiego, —  I-szy pułk lot­
nictwa myśliwskiego „Warszawa:’ obchodzić 
bętlzie trzecią rocznicą, swego, istnienia. Jed­
nostka ta odznaczona orderem „Virtu\i Mili- 
tari“ i brała wybitny udział w  operacjach bojo­
wych, przeprowadzonych przez I-szą Armię 
W ojska Polskiego, gromiąc' z pow ietiia wroga 
h  osłaniając dźiąłania własnych jednostek bo­

jow ych 'w okres ie  minionych walk.
W  związku' z tym podajemy niżej szereg 

szczegółów ’ z historii’ I-go pułku lotnictwa 
myśliwskiego „Warszawa". • •.

■ / W  okresie formowania I-ej Dywizji Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki na terene Związku 
Radzieckiego, , rozpoczęto pierwsze krcki, ce- 

- lem utworzenia polskiej jednostki Icnnjczej. 
i Pomimo .wielkich trudności, spowodowanych 
brakiem personelu technicznego i  latającego, 
dzięki' wydatnej ’ pomocy oficerów lotnictwa 
Armii Czerwonej, został sformoyrany treningo- 
wo-wyszkoleniowy oddział instruktorów lotni­
ków i  wykładowców szkół lotniczych.

22 lipca 1943 r pblska eskadra lotnicza pod 
dowództwem mjr. W acława Kozłowskiego roz- 
. poczyna szkolenie na lotnisku Grigoriewskoję, 
./■ISO kim. od Moskwy! 10 sierpnia mjr. Kozłow­
ski zginął śmiercią lotnika, a dowództwo eska­
dry objął por. W icherkiewicz Tadeusz. W  tym 
czasie l i  uczniów pilotów zakończyło kurs na 
samolotach szkolno-trenłngowyćh i przystąpiło 
do ■ szkolenia na samolotach bojowych Jak-I. 
Jednocześnie eskadra została rozszerzona na 
pułk,'sformowany z dpiem 1 września 1943 r. 
Z  kolei ,do szkolenja przystąpiły nowe grupy 
kandydatów tak, że łącznię w1 pułku szkoliło 
się 42 piłÓtÓW.' VJY « .

4 października. 1943 r. Prezydium Związku 
Patriotów Polskich w  ZSRR nadąje pułkowi 
miano „Warszawa", zaś dnia 1 stycznia 1944 r. 
pułk. otrzymuje sztandar z  rąk zastępcy do­
wódcy Polskich S ił Zbrojnych gen. SwierczeW-

I p o  regularnym’ doszkolenlu lotników, które 
zostało zakończone 28 lipca 1944 r, pułk. zo­
stał wcielony w  skład I-ej ąrmii Wojska Pol­
skiego. 17 sierpnia pułk wyrusza na front 

" przelatując na lotnisko Zadybię StaiB 
wcielony w  skład I-ej polskiej dyw izji lotni- 
czeji Z  tego- lotniska ,pulk rozpoczyna swoje 
działania bojowe, polegające na towarzyszeniu 

r samolotom szturmowym. Wrzesień upływa w  
walce 6 oswobodzenie Warszawy, gdzie pułk 
wspólnie z III-cim pułkiem sfeturmowym wspo­
maga wojska oraz wykonuje trudne zadania 
"rozpoznania na tyłach wroga w  okolicach 
Warszawy. ' . .
v l?  stycznia 1945 r pułk. otrzymuję pierwsze 
podziękowanie od Marszałka Stalina za* zasługi 
położone przy zdobyciu Warszawy. ,

W  uznaniu zasług w  dalszych bojach ,z 
Niemcami pułk otrzymuje drugie podziękowa- 

j hie za przerwanie silnej niemieckiej armii 
obronnej koło StarogaTdu. -W walkach o zdo- 

’ bycie Kołobrzegu: pułk bierze wybitny udział,; 
za co otrzymuje nowe podziękowanie od Mar-'

'  WARSZAWSCY STUDENCI LECZYĆ SIĘ 
BĘDĄ W  SZW AJCARII 

KATOWICE (SAP). W  KątowicłWih bawi tr  
konwój pociągu Międzynarodowego Ozer- 

Wcóegc Krzyża, który przed dwoma tygodniami 
fcjfżyWł ze 'Szw&Joaiii do Pę>]»kiL Pacięg. .ten 
przywiódł do Polski ńu la. część demobilu II 
dywizji polskiej, która pod .dowództwem gen. 
Prugar*K:e(tlinga była internowana w Szwajca­
rii. PresyWieziono' rdwńiez dywizyjny kościółek 
drewniany or£z koc<impletnir wyposażony sapi- 
ta). Większość medykamentów pozostawiono w 
Warszawie.- | > ■ ‘ u.

Ze Slęska zabrany zostanie , do Szwajcarii 
transport’ węgld, wyroby hutnicze i  blacha.
1 Ponadto na zaprdezeide władz szwajcarskimi 
Wyjedzie w  najbliższych dniach około 60 cho­
rych studentów warszawskich, którzy umieezcze- 
ni zostaną w szwajcarskich sanatoriach.

3 TYSIĄCE KILOMETRÓW LINĘ RADIOWEJ.
60 TYSIĘCY GŁOŚNIKÓW 

W ARSZAW A. (P A P )! W  pierwszym półroczu 
J946 r. Polskie Radio zainstalowało 32 i  pół ty­
siąca głośników we wsiach i  miasteczkach. W  
tym celu rozwieszono półtora tysiące km nowej 
Bnii przewodowej oraz zastąpiono linią stałą 
Wielokilometrowe linie prowizoryczne, założone 
W  pierwszych miesiącach działania Polskiego 
Radia w  r, 1945. • .

Ogółem Polskie Radio posiada w  chwili e®ec- 
hej 3.22Ó km stałej lin ii,'do której dołąozouo 
ponad 50.000 głośników.

KOMISJA SPECJALNA ŚCIGA ZŁODZIEI 
LU B L IN  (P A P ). Komisja Specjalna do Wal­

ki z  Nadużyciami w Lublinie wydała nakaz are­
sztowania Wacława Krauza, .magazyniera Cen­
trali Skór -Surowych w  Lublinie* pod zarzutem 
przywłaszczenia sob.ie 981 dcni kw. skóry mięk­
kiej, wartości 100.000 zł. ...
, Pp przeprowadzeniu dochodzenia .aresztowano 
również kierownika Centrali Skór Surowych, 
który współdziałał w powyższej kradzieży «#m  
tolerował nadużycia w  miesiącach poprzednich.

REKORDOWE OSIĄGNIĘCIE H U TY  SZKŁA 
W  SZCZAKOWEJ

KRAKÓ W  (PAP). Huta szkła w  Szczakowej 
zatrudnia 500 pracowników,. Przekroczyła ona, 

'przedwojenną wysokość produkcji o 25 procent i 
produkuje około 9 tys. mtr. sześć, szkła dziennie.

M in», trudności. W dostawie surowców, ̂ przewi­
dziane jćst * dalsze podwyższenie produkcji, przy- 
czym oprócz produkowanego obecnie szkła tono­
wego'(2  mm) huta przystępuje do wyrobu szkła 
budowlanego.*

45’ M ILIONÓW  ZŁOTYCH N A  ROZBUDOWĘ 
ŚLĄSKICH U N I I  AUTOBUSOWYCH 

KATOW ICE (P A P ). Na zebraniu Rady U- 
działoweów Śląskich Linii Autobusowych, u- 
chwalonc przeznaczyć 45 milionów zł na roz­
budowę linii.

Śląskie' linie autobusowe stanowią obecni® po­
ważne odciążenie d »  ljnii tramwajowych i  ko­
lejowych na terenie województwa. Uruchomio­
nych jest już 7 tras, wybiegających z Katowic 
yt kierunku Gliwic, Zabrza, Bytomia itd.
. W  skład udziałowców linii przyjęto Gliwice 
jako pierwszą miasto Ziem Odzyskanych,

szatka Stalina oraz podziękowanie od dowódcy 
I-ej armii W , P. gen Popławskiego. , W  cięż­
kich walkach o Kołobrzeg pułk stracił swego 
ulubionego przez wszystkich dowódcę. W  dal­
szych ciężkich walkach pułk, wyróżnia się swą 
wytężoną pracą bojową. Za chlubne wykona­
nie zadań bojowyćh, przy forsowaniu Ó atf i 
natarciu na Berlin pułk otrzymuje czwarte z 
kolei podziękowanie Marszałka Stalina, zaś za 
czynny udział i bohaterstwo w  walkach .przy 
okrążaniu Berlina Marszalek Stalin wyraża 
piąte podziękowanie pułkowi.’

Dnia 2 maja 1945 r. pułk przelatuje na ha- 
stępne kolejne lotnisko Metlof l  tu 'kończy 
swoje działania bojowe na skutek 'kapitulacji 
wojsk nieprzyjącielskicb., (

W  okresie od 23 sierpnia 1944 r. do dnia

5 maja 1945 r. pułk. wykonał 1401 bojowych 
lotów na wrogu Z tego przypada: na towarzy­
szenie samolotom szturmowym. — 6M) lotów, 
>na rozpoznanie 571 'lotów, na patrolowanie nad 
swoimi wojskami 202 loty oraz 18 innych bo­
jowych’ lotów. W czasie swoich działań bo­
jowych pułk, przeprowadził ' 53 , powietrz- 
nycn walk, w których „  zestrzelił 9 samo­
lotów niemieckich. ,, Jednocześnie pułk prze­
prowadził w czasie wykonywania swoich za­
dań bojowych 394 szturmowania z powietrza, 
podczas których zniszczono; wielką ilość samo­
chodów niemieckich ciągników, parowozów 
oraz podpalono pociągi kolejowe, samoloty 
transportowe oraz składy. 2 broni pokładowej 
zniszczono setki żywych punktów oporu nie­
przyjaciela. .

 ̂ Na marginesie „Święta Morza"

„Święto Morza" we Wrocławiu

—  Zawsze mówiłem, żę nasza przyszłość w  B A ŁTY K U ,.' \ l
(rys. A. W ill) ,

Ceny żywnościowe w  drugiej połowie czerwca
W ARSZAW A (SAP)! W  okresie od 20 czerwca 

do 1 lipca rb. chleb pytlowy był najtańszy w 
Krakowie —  30 zL,. a najdroższy w Warszawie 
i Łodzi — zł, 45. Mąka pszenna kosztowała naj­
taniej w Krakowie —  zł. 55, a najdrożej w Gdań­
sku — zł. 90. Kasza jęczmienna była. najtańsza 
w  Łodzi i Poznaniu — zł .28, a najdroższa w 
Warszawie i Białymstoku —  ?ł. 40. Ziemniaki 
były najtańsze w Poznaniu — zł. 300, a najdroż­

sze w Warszawie — zł. 1.000 za 100 kg. Mięso 
wołowe było najtańsze w  Białymstoku — 'zł. 145, 
a najdroższe w Gdańsku — -zł. 240. Słonina była 
najtańsza w, Warszawie i Łodzi — zł. 280, naj­
droższa w Katowicach — zł. 380. Jaja były naj­
tańsze w Kielcach — zł. 7.50, a najdroższe w 
Gdańsku zł. 11 za sztukę. Cukier kosztował wszę­
dzie zi 180, za wyjątkiem Gdańska, gdzie cena 
wynosiła żł. 200 za kg.

Poiły! młodzieży zagranicznej no SiasKu
KATO W ICE  (PAP). Delegacje zagraniczne 

organizacyj młodzieżowych zwiedziły śląskie za­
kłady techniczne w  Katowicach. Goście podzi­
wiali bogate wyposażenie ueżelnl w pomoce nau­
kowe, okazując duże Zainteresowanie programem 
nauczania. Goście zwiedzili również szkolę orga­
nizacyjną ZW M W Sosnowcu, w 'godzinach po­
południowych zaś zjechał', do kopalni ~ „Wujek", 
gdzie zapoznali ęię z procesem-wydobycia węgła 
na „połach młodzieżowych", Goście rozmawiali z 
młodymi' górnikami, wypytując się ó warunki pra­
cy i płacy.

Dłuższą, chwilę zatrzymali się zagraniczni goście 
przy ryńnach załadowczych i sami przez pewien

czas ładowali węgiel. Spotkanie na kopalni mło­
dzieży polskiej z zagraniczną odbyło się w nader 
serdecznej atmosferze. W  godzina* wieczornych 
wojewódzki zarząd ZW M wydał przyjęcie, na 
które, oprócz gości zagranicznych '  zaproszono 
przedstawicieli Wojska Polskiego, partyj politycz­
nych i organizacyj młodzieżowych. W  imienin 
w yjskk, Polskiego przywitał gości zagranicznych 
nłir Hubert, po czym przemawiali delegaci poszcze­
gólnych państw, dziękując za miłe przyjęcie, ja­
kie spotkało ich na Śląsku. Delegaci wyrazili po-- 
dziw i Uznanie dla pracy młodzieży przy odbu­
dowie Polski demokratycznej. W  dniu dzisiej­
szym w godzinach rannych wycieczka ndała się 
do Krakowa.

ILU  POSIADAM Y STUDENTÓW 
N A  WYŻSZYCH UCZELNIACH

Według danych Ministerstwa Oświaty, $taa ){.! 
czebny studentów na wyższych uczelniach «  
Polsce w t. akadem. 1945/46 przedstawia się ;B1. 
stępujące: \

Szkoły Akademickie Państwowe: 
Uniwersytet Jagielloński w  Krakowie; ; U W  

studentów, Uniwersytet Łódzki —  5.20Ó studni-* 
Sów, Upiwersytet Marii Curie-Skłodowskiej i i i  
Lublinie « r "  SiCOO^ljni wersylet Poznański— 
Uniwersytet Warszawski ^  5.000, Uniwersytet! 
im. Mikołaja Kopernika w Toruniu — . 1.560, tlai-l 
Wersytct Wrocławski —  1.300, Politechnika 
sżawską — 1:920, Politechnika Śląska w Gl:wi.i 
cach — £.380,. Politechnika Łódzka — 1.520, IV ! 
litechnika,Gdańska —  1.800, Politechnika Wroc-’ 
clawska —  800, Akademia Stomatologiczna u 
Warszawie — 320, Akademia Medyczna w Gdafl 
sku — 240, Akademia Górnicza w Krakowi* — 
2.900, Śzknłh Główna Gospodarstwa Wie M M  
w Warszawie, r -  •-/..

Szkoły Akademickie Prywatne.:
Katolicki ^Uniwersytet Lubelski — 1.200, .Szko­

ła Główna Handlowa w Warszawie — 1.930,5 
Akademia Handlowa w Krakowie — 2.150, A W  
demia Handlowa w Poznaniu — 1.870, Akademii! 
Nauk Politycznych w Warszawie —  480. 3  

. Szkoły Wyższe nieakademickie: • ,8
Szkoła Inżynierska Wąwelberge 1 RotwandEu 

Warszawie —  800, Państwowa Wyższa Szkolę, 
żynierska w Poznaniu —  350, PaństWowe Wyżsill 
Studium Nauk Społeczno-Gospodarczych w Kato,! 
wicach — 660,. Państwowa Wyższa Szkoła Gio-; 
spodarstwa Wiejskiego w Cieszynie — 320, Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego 
w Łodzi — 480, Państwowa Wyższa Szkoła Huk; 
dlu Morskiego w Gdyni —  400, Wyższa _ Szkolą' 
Administracyjno-Handlowa w, Częstochowie—2|ffl 
Wyższa Szkoła Nauk Społecznych (TU R ) Kfs--' 
ków —  200.

POPIERANIE WYNALAZCZOŚCI > i  
W  PRZEMYŚLE SPOŻYWCZYM 

WARSZAWA (SAP). Dążąc' do podniesienia! 
produkcji Państwowy Przemysł Spożywczy rów­
nolegle z innymi gałęziami naszej iwytworti^^H 
zwrócił uwagę na zastosowanie projektów uspraw­
nieni i wydajności pracy, pochodzących od pra­
cowników. W  tym celu zastosowano w fabry­
kach t. zw. skrzynki pomysłów i komisje usprawij 
nień, które przyjmują od robotników wszystką 
spostrzeżenia, pomysły i pcopoźycje ulepszea, kó-- 
rzystne dla Całości pracy zakładu.

Inowacja ta niewątpliwie spotka się z  | życzli­
wym przyjęcidm i da pożądane' wyniki. - 

Długoletnie .doświadczenie, licznej rzeszy pra­
cowniczej jest bardzo cenne i bogate pod wzglę-j 
dem twórczych możliwości. Wciągnięcie ich w or­
bitą planowych prac naszego przemysłu zapewni 
duże korzyści Państwu i pracownikom.

„SKRZYNKA POMYSŁÓW" W  PABRYKACH 
NAGRODA ZA WYNALAZCZOŚĆ ROBOTNIKA

KATOW ICE. (SAP). Wprowadzone na kopallj 
niach i fabrykach podległych przemysłowi węglo-1 
werau skrzynki pomysłów" dają coraz liczniej,, 
sze zastępy wyaalazćów-robotników. Ostatnio ip, 
mamy do zanotowania nowy wynalazek, któregćf 
autorem jest 38-letńi robotnik Katowickiej Fa­
bryki Lamp Górniczych — Józef óoerlich,
' Wynalazek Goerlicha dotyczy produkcji nas**) 
dek do palników przy lampach górniezg^t, ,
W dotychczasowej produkcji sprowadzane Oyły,1 
z  zagranicy. .Goerlich skonstruował m aszyn ę^  
produkcji tych nasadek, przy czym zastosował on 
zamiast drogiego mosiądzu, mieszankę wytapianH 
w piecu własnego: pomysłu. Maszyna produ^H 
obecnie 800 nasadek dziennie; .

Za wynalazek swój dzielnylmfacownik został;; 
nagrodzony premią w wysokośaió tys. złotwdi 
Goerlich nie ustaje w pracy nad ulepszeniem swe-| 
go wynalazku i obecnie starania jego idą. w kie-i 
runku otrzymania jeszcze tańszego mateńafti w 
miejsce stosowanej mieszanki.'

ZATWIERDZENIE UKŁADU ZBIOROWEGO 
W  PRZEMYŚLE BUDOWLANYM  ̂

.W AR S ZAW A (SAP). . Ogólnokrajowy 
ujst&u zbiorowy dla przeinyslowców budo-j 

otrzymał wczoraj moc po wszech-, 
nie obowiązującą w  drodze zarządzenie.:! 
min. Pracy i  Opieki Społecznej, który wbzo- ̂ 
ra j układ ten podpisał. Zarządzenie min; 
KurylowiC7a ogłoszone będzie w  najbliższym 
numerze układów zbiorowych.

Podane modele przedstawiają kistivun& 
plażowy i piżamę. Kostium składa się r 
kloszowego kroju szortów oraz lekk<l:f  
marszczonego pośrodku biustonosza. Piżami; 
tna o szerokich marynarskich spodniach z 
mankietami, zdobna błyskawicznymi zaiji' : 
homi, zapinającymi kieszenie, uwysmdklKi 
ładnie sylwetkę. Nakładane kieszenie ptzfł- 
gotnej części- piżamy orOż zapięcie pod ■ 
szyją, efektownie-, i praktycznie zapięte 
również na takież błyskawiczne zamki, joh 
kieszenie przy spódniach. Powinniśmy WV~ 
korzystać każdy upalny dzień lata, spęm 
dzając jak najwięcej czasu na plaży i za- - 
zywając kąpieli rzecznych lub morskiotł S 
oraz powietrznych.

K Ą C I K  M O D Y

Z KRAJU
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Arlykuł dyskusyjny

Srnca zaszczytem i obywatela
£ W rozmowach towarzyskich, na posiedze- 
liach, na-zebraniach słyszy się często wy* 
(W ładane poglądy,;: Które stają się prawie 
P p ia rto w e  i ogólnie przyjęte, same przez 
Hę zrozumiałe, oklepane —  o demoralizacji 
jpoleczeństwa polskiego, Ze jest ono zgan- 
pencfwane, zepsute itd.,, a  co gorzej myśli 
pe nie W ywołu ją Żadnego sprzeciwu, na fc  
M e j  szukają n iektórzy usprawiedliw ienia- 
paktu, znalezienia przyczyny i- umotywo­
wania- 'M ów i się o sześcioletniej okupacji, 
P  czasie której ideologią była Walka z 
fe le ją e y m  porządkiem, sabotaż nie* 
nawiść; o m łodzieży, pozbawionej wpływu 
Kychowawczego - rodziców i  szkoły, -o ban­
dytyzmie, będącym  zawsze zjaw iskiem  po-; 
Kcjennym. Tak. już przyzw yczailiśm y się 
do szkalowania swojego społeczeństwa, że 
itńyńli podobne przesącza ją, s ię nawet do 
prasy socjalistycznej (Przegląd. Socjalisty­
czny N r 4- (6) Kryst. P iotrow ska: „N iestety 
wojna pozostawiła W spuściżnie także demo-, 

lalizację społeczeństwa"), i nie w yw ołu ją 
ładnego sprzeciwu. I- zdawała by się, że 
|o nic dziwnego. A  jednaki 
rjEhciatbym spotkać w  naszej prasie, w  roz­
mowach życ ia  codziennego, na konfe- 
Ipnejach partyjnych, zebraniach, na jroz­
maitszych posiedzeniach i m itingach któ- 
tych przecież tak  dużo: jest dzisiaj —  wię- 

Kp słów uwielb ienia i^ńod-żiwu dla społe­
czeństwa polskiego, dla naszego robotnika 
i urzędnika, d la górnika i  hutnika, d la to­
karza i rzemieślnika, adm inistratora i  m i- - 

pijanta. Gdzie, jest patos, bohaterstwa pra- 
cjjr w poezji i prasie, o którym  ty le  m ów iono 
i pisano u nas przed wojną, a którego brak 
S p a c zo n o  rządam i sanacyjno - faszystow­
skimi. /

Rekonwersja mózgu naszych pisarzy, p oe-. 
Jtjw, a przede wszystkim  publicystów' id zie )

’ żńacżnie' wolniejdżym  tempie, aniżeli' 
tycie, a. przecież ich  obowiązkiem, sprawą 
n k  zdolności jest właśnie wyczuć i  zrozu­
mieć nastroje mas j  odziać myśli, U kucia 

|T tćud ■ szarego 'człow ieka w  artystyczną 
gzątę.

A patos pracy jest. ,1 jeszcze jak i patos. 
Cały ciężar odbudowy kraju leg ł swoim  

• ważkim brzem ieniem  na b a rk i. urzędnika 
1 robotnika przedsiębiorstw - państwowych, 
wznoszą gmach Rzeczypospolitej, i Ż y ją  oni 
na leningr&dzkich * ) praw ie normach w y ­

żywienia i w ym ien ia ją  swój m ateria łowy 
przydział na żywnóść. N ie m ów ią  o nowych 
utrania-ch i  -jedwabnych pończoszkach, nie 
wymuszają podw yżk i p łać strajk iem , św ia­
domie oddają swój pot demokracji ludowej, 

ip zym u ją  oni sw ój kw ietn iowy,' a., często 
marcowy chleb w  maju. rozstali się od m ie­
sięcy z tłuszczem i m ięsem  i  spokojnie 
czekają na nowe zbiory i ' powiększenie 
przydziału. M ają c ie rp liw o lć^gdyż kóćhajb 

3Mskę i w ierzą  je j rządowi., Ich fotografie 
można już dzisiaj umieszczać razem z bo­

haterami spod' te n in ó r i ' Kdłobrz-ega, a cz"ę-: 
sió to w łaśnie oni, to Kościuszkowcy, par­
tyzanci i  konspiratorzy. .

I -Czy o nich m ów ią  jaka o spadkobiercach 
rarazy niem ieckiej, o gangrenie i  demora­

lizacji?  A  przecież oni to społeczeństwo, oni 
to naród/ oni to Polska. -Jest część m ięd zy  
nami, część znikoma, je ś li m ierzyć i oceniać 
to setna część może naszego społeczeństwa,
0 której - można m ówić jako  o zarażonej. 
A le  Czy* tej części do 1939 r. nie było? €zy- 
m usieli' oh>i flezyć s ię  -mordować zza- węgła, 
czy zabijać strzałem  W  potylićę?- Gży .-do 
1939 r . ' nie b ili Swoich kolegów szkolnych, 
laskam i uzbrojonym i w żyletki, nie organi- 
zówalif • Przytyków,; n ie  tantali strajków, n ią  
rozbijali demonstracji petardam i i ogniem 
uzbrojonych granatowych policjantóó', czy 
dawniej, nie zdradzali O jczyzny konszachta­
m i Ż wróga‘ttii; riarodu polskiego?. Przfecież
1 w czasie okupacji uczyli się w  szkołach 
Gestapo w  Niemczech, przyjm ow ali broń 1 
judaszowe pieniądze od zbrodniarzy, uśmier. 
cających ich b faci, byli zrzucani apadochćo- 
nam i z Junkersów i Henklów siali dywersję 
i zdradę. H istoria o nich nie wspomni jako 
o narodzie, naw et jako ó  Targow icy. Tó  
płatni agenci bTogicłi nam rżądóW.

Lecz przed wojna nikt n ie  m ówił, że‘ spo­
łeczeństwo jest- zdem oralizowane.iZdrowiem  
narodu był' 1 jeęt proletariat i chłopstwo, to 
są w yn ik i ich; jSracy. A  o p jacg właśnie 
chodzi. , /  ' S

'ó dem oralizacji 
powołują się na fakt, że część społeczeństwa, 
nie chcę; pracować; przecież nie m a za co,. 
2000 zk- m iesięcznie no i tę p rzydzia ły  1/ To 
Było ekonomiczne usprawiedliw ienie n ie ­
robów, leniuchów, szabrowników' i  speku­
lantów. , V .

A le  ostatni^ znaleźli się też facy,Ł którzy 
zdecydowali się ich postępowanie uspra­

w iedliw ić, poprzeć teorią, dodać moralnego 
bodźca i . najważniejsze uprzedzić adhaini-. 
slratorą ,i uętawodaweę, że wszelki, przymus 
pracy jest sprzeczny z duchem Wolności, i- 
demokracji. '■ ■ ,

Stworzyli teorlę; prący autotelicznej. ) ,  ,
/ i N ie :chcę przeciwstaw ić się tęzie-riąóziei, 
tęzię-m arżen iu,- #6'  «prżysźłyjn_ spotęczgń,-c
st.wie  ■ i«f|ysfąl'a i«yC zvażf pożytyWhęgó ńótó- 
s u ć i ó T O S n ę d o  pracS heńó czynń ik isp -,- 
ieczne, przymus wewnętrzny  ̂ . ź e  powin- 
ń iśm y rozszerzać te czynniki także w  d|i- 
siejszych naszych metodach ptacy, ale nie 
mogę się- zgodzić z tezą, że ty lko praca au* 
•tpleliczna ma charakter kulturotwórczy, a 
także ze społeczną interpretacją -takiego 
rozwiązania zagadnienia. - 

Praca , wykonywana pod przym usem  f i ­
zycznym  lub ekonomicznym', czy- też pod 
przymusem opinii, publicznej, jeś li n ie da­
wałaby nawet • wartości kulturotwórczych • 
stwarza jednak ogólne warunki rozwoju* 
buduje twórczą atmosferę,; da je  m ateria lną 
bazę, podstawę' do powstania dążności 
twórczej: N ie  Wolno oderwać pracy kultu­
rotwórczej od warunków, w  jakich -ona 
powstaje, rozw ija  -się i rośnie. dzisiej­
szym  okresie' m usimy stworzyć -przyczyny, 
które w gwpj«,j‘ kottsekweitcjś’ rój^cwsżeehńfą 
możliwość -powiększenia atrakcy jności prą-, 
cy. M u s im y ' i f w n g f  b ’ażę ńfh '
twórczego wysiłku narodu. .RJusimy odbu­
dować, uprzemysłowić i rQzwint^-ńs|iz kraj. 
Musimy więcej pracować, musiińy. przede 
wszystkim  .WSZYSCY, pracować!
, Ta, n iew ielka zresztą, część społeczeństwa, 

która, odziedziczyła demoralizaeję^prifedóku-

pac^jńą i hitlerowską, którą nie chce zrozu­
m ieć .pąństwoWotwórczyCh dążeń narodu 

polskiegó powintia znaleźć się -pdd przyłutti- 
sem ząrówno ękonomiczriym  jak  i fizycz­
nym. . : *
. Jeśli oddzdaływanie czynp ików  społecż- 
riych, presja opin ii puhlicznej nie w pływ a 
na jednostki wrogo uptesuńkowane do prd j 
cy, koniecznością jest, dla adm inistratora i 
ustawodawcy wprowadzić karę za dobro­
wolne bezrobocie. P raca  będzie czynnikiem  
na jsiln iejszym  w  przebudowie psychicznej, 
i wychowaniu zdemoralizowanych jednostek., 
,J Społeczeństwo poprze takie zarządzenia, 
które będą skierowane przeciwko nierobom, 
leniuchom i spekulantom. v. . . .

Gdy stworzym y szeroką m ateria lną bazę 
dla- kułtoirahiego ifei&  człów ieka pracują­
cego, gdy znajdzie on w  pracy główne eko­
nomiczne źródło, rozwoju- Swej rodziny, jego 
stosunek do pracy zm ien i' się: Coraz częściej, 
pojaw ią, się jako przyczyna pracy m otywy 
społeczne, j autoteliczne. Spotkamy' masowe 
zjaw isko robotnika —• wynalazcę, robotnika- 
inżyniera; 'robotnika-teOretyka. t

N ie apotepzujemy 'byn ajm n ie j fizycznego 
i ekonomicznego przymusu, przyjm u- 
■jbfliy ' g o  '1 jako historyczną konieczność,- 
ale równocześnie podkreślić chcielibyśmy 
znaczenie presji publicznej, prasy i. litera­

tu r y  specjalńfś'.'1''
1 FróĆHjąey jest' na jważn iejszym  ęezynnfcf 

kiem  - odbudowy kraju  i  on powinien • to 
Odc|uć.
I Adm inistratorow i ,ł ustawodawcy powd« 

ńićn p fzy jść  ż pomocą literat, publicysta i 
dziennikarz. Maciej Elczewski.

S!ły isthowe dla przemysłu na ziemiach Zachodnich
Miejski Komitet Przesiedleńczy w  Krakowie 

m. in. kieruję fischowców do zakładów prze- 
mysłowych ńa Zienaiach Odzyskanych na pod­
stawie zapotrzebowań, zgłoszonych przez posz­
czególne zjednoczenia przemysłowe. Począw­
szy od Marca br., największą liczbę praw-

cownlków skierowaną do przemysłu.-włókien­
niczego, następnie ćSii.ęręglowego, e®eiaetycz- 
nego, kotlarskiego i  drzewnego. Ponadto w y­
jechało z Krakowa około 300 osadników1 woj- 
skówych, którym przydzielone zostały gospo­
darstwa na Ziemiach Zachodnich.

Z D ZIAŁALNOŚCI OPIEKI SPOŁECZNEJ 

Referent prasowy Urzędu W ojewódzkiego 
podaje do wiadomości z wydziału  Opieki 
Społecznej, że w  Ciągu rokii działalności n a  
terenie Oolnęgo Śląska* w ydział objął swo­
ją  opieką ponad 1.000.000 ludzi, zużył na ten 
cel ogółem  33.000.000 zł.,, 250 ton odzieży 1 
100 ton obuWią. . .

Liny dla dórnictmo z fabryk nu Ziemiach Odzyskanych
, Odbudowa, przemysłu' metalowego na Z ie­
miach Odzyskanych. pozv oiiła na znaczną 
powiększenie produkcji lin  dla górmcjWS.' 
W  górnośląskiej lin ia m i w Karbiu kóło By- 
tółinta Uruchomiono produkcję przy pomocy 
śli -technicznych, sprowadzonych z Polski 
Centralnej.j Po .usunięciu zniszczeń' WÓjśńri 
hych fab ryk (P ta  produkuję obęcnię ;poij«d  
|0Ó ,ton lijfj miesięcznie, co. wwnaśi około 
25'-/» ogólnopolskiej produkcji

zak ład ' fę j bm nży
miach Odzyskanych, tó fabryka lin  i  drutu, 
Deichsel w  Zabrzu. P rzea  wojną był M  
olbrzym i zakład przemysłowy* W 
produkowano-około 1.000 toń lin miesięcznie,

przeznaczonych przeważnie ń a  eksport. Na 
skutek w yw iezien ia przeważnej częśc i. ma- 
ś z jn  i urządzeń technicznych, fabryka,, ta 
ma bardzo ograniczone możliwości- produk­
cyjne .1 w yrab ia  -obecnie Jo 50 ton lin  m ie­
sięcznie. -;
■ Szybkie >tąmpo rozwoju produkcje,, Iln.,; 

górniczych, itóre w-Ch|v l̂ obecnej wjmosb 
ponad 4Ó0;tón miesięcznie, wskazuje na toi 
żi> w niedługim czasie proiukcją-fa będzie 
i mogła być zwiększona, ęy śtWarźa|dW?4«%w 
przemysłu pówaine moźii\vóśei ekspoftjtye, , 
Na dostawy lin z Polski reflektują:' ZSRR, 
państwa skandynawskie, bałkańskie i 
Włochy. ,

; N a jpow ażn ie jszym i' pozycjam i są: pomoc 
doraźna dla repatriantów i  uchodźców, ofiar 
obozów hitlerowskich, i  inw alidów  cyw il­
nych, sięgające zł. 15.000.000 i koszty utrzy­
mania zakładów dla dzieci, starców i kalek
i i i  10.000.000. Zorganizowano 74 zakłady dla
2.000 dzieci, i  25 zakładów  dla dorosłych.

W A L K A  Z M ALAR IĄ  

W R O C ŁAW . P rzy  .Państwówej. Fabryce 
ń tóohów ^m Ł W rocław iu  jest czynne ambu- 
lgtpriuni. .Po|iadft; ono; tzu i pańsośtat, k n  
ry  m oże służyć do diatermii. Organizuje się 
yówm eż żłopek dziecięcy..,Ohrócz zakładów 
fabrycznych; gdzie udziela się doraźnej po­
mocy, oraz' bada stan żdrow-ia nowoprzyję- 
tych d p ‘pracy, opieką lekarską objęte są 
również 3 kolonie ‘ńobotoićfce, /l

*) Autor m a, na m yśli stan z .okreeu oblę- 
żenia Leningradu w  latach 1941—1943. - 

Z greckiego autos*"sam,. te los“ ceł •— 
zatem praca stanowiąca sarna w  sobie cci, 
dobrowolna nieprzymuszona.

SREBRNA G0RA PRODUKUJE WYROBY 
WŁÓKIENNICZE

j.. Opieka fabryk  Polsk i Centralnej nad za- 
kładami przem ysłow ym i na Z iem iach Od*‘ 

ityskanych da je  dobre rezultaty. Przyk ła­
dem tego  m oże być  fabryka w łókienn icza 

»% Srebrnej Górze (Karkonosze), nad Któ- 
P  patronat sprawują Państw owe Zakłady 
W łókiennicze N r  ' 5 W., Ł o d z i“  Dzięk i po- 
iaocy tych zak ładów  fabryka ta została 

n a row ic ie  .uruchomiona; ostatnio mie- 
sięczny plan produkcji w ykona ła  w  144% 
i została całkow icie, repolonizowana. Pań­
stwowe Zakłady W łók ien n icze  N r  5 nadał 
służą fabryce patronowanej ,pomocą..tech- 
niczną i  opracow u ją plan udoskonaleń. 

KWićkszośĆ, pracowników, fa h fy k f WęŚre- 
;bme] Górze ‘została przeszkplońa na m ie j­
scu —  rekrutują się on i spośród repatrian­
tów.

Ameryka oszczędza -  to przykład dla nas
Jak wiadomo. Nadzwyczajny Komitet. Giodo-. 

w y ( w  Stęnach Zjedńóczonyćh Ainerykj Pół- 
!nocnej zWrócił • się ł  apelem dó ludności, aby 
w , okresie, przednówka, celem umożliwienia 
zwiększenia wysyłki żywności ża granicę dla 
głódójącyćh krajów^świataj' zmniejsżyjC spóiy-"
cie pszenicy o 40PI*,- spożycie jadalnych tłusz­
czy i  olejów o 20?/s.

związku ż tym odezwą zawiera szereg, 
wskazań oszczednbściowych.' Wśród nich znaj­
dują się zalecenia dla przemysłu gastrońomiczr 
nego, tego przemysłu, który w  Polsce, mimo 
wprowadzonych- ograniczeń, ciągle, zdradza

tendencje do luksusowego Żywienia bywalców 
resthuracyjnych, Zamiast oprzeć się na szero­
kich masach łudzi pracy. .
. Z  zaleceń tybh, które -mogłyby 'również mieć 
zastosowanie w  Polsce, zasługują na uwagę za­
lecenia zmierzające do zredukowania przede 
wszystkim' konsumeji Chleba' 1 bulek. Odezwa 
proponuje podawać do stołu- tylko jedną buł­
kę lub kawałek chleba (; nie. używać grzanek 
i testów do potraw mięsnych, drobiu, jajek 
itp. Zaleca Się' również zaniechanie zwyczaju 
podawania do stołu ozdobnych kanapek. Nale­
ży tam, gdzie- można zastęp" •'•-■'ć.-ciastka owó-

Kło przeszkadza
Po przeczytaniu artykułu pod tym tytułem w 

„Naprzodzie Dolnośląskim" z dnia 28 łipca, od­
wiedził naszą redakcję ob. Grzegorz Brżózka, za­
rządca majątku Łeopoldowice i Złożył _ nam do­
wody, że u niego Żniwa są da ukończeniu i w żad­
nym wypadku nie może być mowy o saboto­
waniu przez niego,,akcji- żniwnej.

w akcji żniwnej
> Uznając, - że rzeczywiście .nazwa. majątku Leo- 
poldowice dostała się do wspomnianego artykułu 
przez nieporozumienie,, prostujemy niniejszym ten 
szczegół tym bardziej, że w zamieszczonym przez, 
nas wywiadzie gen. Popławski nie wspomniał nic 
złego o majątku. Łeopoldowice.

cami lub innymi deserami, a tortów w  ogóle 
nie podawać dp stołu. Gość w  restauracji mo­
że otrźymać tylko tó, co rzeczywiście będzie 
jadł. N ie należy mu natomiast podawać do­
datków w  postaci jarzyn, sałatek i  przysta­
wek, których gość nie ma zamiaru jeść i  któ­
re mogą się bezużytecznie zmarnować.

■ Podobne,' dobrowolne ograniczenia konsum- 
cy-jne mogłyby u nas przyczynić się do. usu­
nięcia szkodliwegg określę trudności apro- 
wizacyjnych marnotrawstwa artykułów spo­
żywczych. N ie  możemy do tego doprowadzić, 
aby przez obfite i nieoszcźędne sporządzanie 
posiłków, przekraczające.; często możliwości, 
konsumcyjne przeciętnego człowieka marnowa­
ła się bezużytecznie żywność, jak to ma nieraz 
miejsce z pieczywem, .które gość w  oczekiwa­
niu na obiad często beźużytecznie kruszy w  
palcach lub po ugryzieniu kawałka Chleba, 
resztę Zostawia na talerzu. Również należy, o- 
graniczyć ilpść. podawanych .dodatków; do mię­
sa w  postaci produktów mąezńych, jak kluski, 
makaron etc. A  już zupełnie nie jest uspra­
wiedliwione podawanie po obiedzie luksuso­
wych toriów, które wymagają< nabiału/cukru 
i  tłuszczu w  dużych .ilościach.

LISTY. ZE SZC ZE C IN A

Śledzie, N iem cy
2 3% ocfń# ia , Katow ic, Poznania i sze-i 

rsgu lith ych  tniast Rolski centralna} otrz^- 
małem przed „świętbm  m orza" kilkanaście 
listów, z których każdy brzmiał jednakow ó, 
mniej w ięce j tak: „siedzisz nad morzem, 
objadasz s ię  śledziami, z litu jże  się i nad 
aami, Jeśli n ie możesz przysłać śledzf, to 
®0że... są tam W g o rz e , p rzec ież ' w  S?cze-- 
oinie już po lsk ie  morze...“ .

Przyjaźń jest rzeczą święto. Tak  zaw sze 
byMrąło w  Polsce. AYi^c chociaż w  Sfc|eci- 
aią*jeszcze morza n ie ma i  trzeba dbn j4- 
obać 62 k ilom etry, a ze  śledziami byw a 
rozmaicie, ale jakże odm ów ić przyjaciej- 
lomf

latem pewttego dńia ładuję się do samo- 
obódu i jadę

pb morze, śledzi pewnie będzie w bród.
Ląduję nś gładkim bruku świnoujakiin 

:.l ■rozpoczynam poszukiwanie śledzi przede 
wszystkim wśród znajomych 1 „autochto- 

:^w“ (od ti młestęćy).
7-  Co, śledzie? „Ludzie z lądu" mają 

iziwaczne pojęcia W m ęrzu  i  ó  nas, „śta- 
Vch wilkach morskich” . Skąd tu śledzie?

„żywioł m orski'4
—  N o  przec ież tu morze?
—  N o  m orze. T o  i  co? Ś ledzi od dawna 

nie- ma. Teraz n ie sezon. Ś ledzie  będą na 
jesien i. P rzy jed źc ie , towarzyszu, na jes ie ­
ni, to  dostan iecie śledzi nawet na m iliony. 
Zresztą... w  Świnoujściu zaw sze ryb  brak; 
nie opłaca się tu sprzedawać, W  „starym  
kra ju" lepsze ceny.

Poszedłem  d o ' sklepów; obszedłem  ich 
kilkanaście, jako, że  tutaj co drugi han- 
d lu je rybam i. N iestety , już- n ie  tylko- śle»Vi 
gzi, a le nawet żadnych innych ryb  n ie zna­
lazłem  w  ogóle,
| A le  przyjaźń itd. Poszedłem  na wsie. 
Pew nie  u rybaków  jakichś ryb  dostanę. 
N iestety , ś ledzie ńad morzem  latem, to 
.marzenie ściętej, g łowy*; , |

1 W dałem  się w  pogwarkę z rybakami. 
M ów iliśm y o wszystkim : o  stokiszach i- li­
sie j przeb iegłości pew nych  gatunków ryb, 
o  dorszach, ław icach śledziow ych  i' 9 tym, 
jakby  to b y ło  dobrze, “gdyby  u nas byty... 
sardynki.

Po  prostu zapuszcza się sieć i  tysiące sar­
dynek wpada do niej, jako że sardynki są

najgłupszym i rybam i, bo w iadomo, że  n ie 
m ają głów.

Potem  przeszliśm y na po litykę i  na N iem ­
ców. u i

Dużo u w aś  N iem ców ? ’
—  Dużo n ie  dużo, a le wciąż jeszcze  są. 

I to jest niedobrze*
R ybacy milkną i długo jakoś z  namysłem 

k iw ają  głowam i. W reszc ie  jeden  z  nieb, 
stary, m oże stuletni- wiłeńczuk. pow iada:

( —  N iem ców  by  nam przegnać, precz, a 
to parsiuki polityką1 robią, państwu nasze­
mu szkod liw ość jńzynbSżą. |

I  tu stary w ileńczuk w yc iągę  z  szuflad-, 
k i stołu list i  podsuwa m i'p od  oczy  ze  sto- 
tyami: czytń jeia, pania.

Czytam : „L iebe  M utterl N ie  ruszaj Się 
z m iejsca i ca la !rodzin a niech tam Siedzi. 
Już n iedługo m y . tam przy jd ziem y i te pol­
skie św in ie przegon im y precz. Skończy się 
ióh panowanie". . ;

■ Tak i b y ł tenor tego  d ługiego niem ieckie­
go  listu pisanego przez syna ze  strefy  an­
g ielsk ie j do matki w  Polsce. N ie  zdziw i­
łem się treśc i tego  pisma, ule z podziwu 
w y jść  dotąd, nie mogę, że poczta polska 
takie lis ty  doręczaj a dorępza ich w ie le * i 
że dotąd konserwuję się- na Pomorzu - Za­
chodnim N iem ców . Po  co i na co? J4a roz­

m nożenie tego  plem ienia gadów  i  morder­
ców? - '
0 1 poszedłem  dumać nad -morzem, Tam  
zetknąłem  się z e  staruszkiem bielutkim. 
Stał ńa samym brzegu morza, w oda nogi* mu 
płukała, a on szeptał coś do siebie i  pa­
trzy ł w  „da), ku Szw ecji. ^  

i, Żhgadnąiem go, pytaniem  jak im ś'zdaw ­
kowym .

—  Tak sobie- przychodzę: tutaj, m łody pa­
nie. pr  odpow ied zia ł' -%«.i patrzę na morze* 
k tóre po raz p ie rw szy 'w  życiu  widzę, a k ie ­
dy  sobie myślę, jak i d ziw n y i  jak i olbrzym i 
jest ten „ży w io ł m orski", }o  sob ie  powta-: 
rzam, ź ę .jńdnak dzisie jsze nasze państwói 
w ię ik ie  jęst i b ogate  byń ;.ppwlńnj&» T y l e  
moi^a, rty le  morza.;. R osja  ma morze, N iem -. 

. c y  mają m orze i . F ra n c ja ,z  A n g lią  mają: 
morzfe i A m eryka  i Japonia i  d la tego były. 
i są potęgpmj. Z  mopsa je s t potyga i bogac|

; two, m łody panie. Ć ży  słyszysz, jak  m orze 
śpiewa? ■

istotnie, zdawało m i się w  te j chwili, że  
m orze naprawdę śpiew a jakąś' dumną pieśń 
o potędze, chocia ż szumiało ty lk o  tak sa­
mo, jak  zawsze, ilekroć byw ałem  nad je g o  
brzegiem, słuchałem tego  szumu i, tak sa­
mo jakt ten.starzec-b ia łow łosy,-pa trzyłem  
daleko, daleko na w ody, poza  którym i jest 
Szw ecja i inne kraje. Jacek J A N T A R
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Za „13 koników i 3 blaszki" rok przymusowej pracy
go do wyszukania sobie znacznie łatwiejszego 
i lżejszego zarobku, jakim jest oszukiwanie lu­
dzi.
, Okolic^ności łągodzącej sąd nie znalazł.
Biorąc pod uwagę wszystkie Obciążające do­

wody, Komisja Specjalna na wniosek' Delega­
tury we Wrocławiu skazała Tomasza Bartnika 
i jego kompana Stanisława Stafiina na 1 rok 
przymusowej p$acy w  obozie.

Identyczny wymiar ‘kary został wymierzony 
Józefowi Ziębie, który wynalazł równie hazar­
dową grę „trzy kółka". -

I  Józef Zięba jest %2jaWadu ślusarzem i trudno 
nie przyznać, że W tym zawodzie najbardziej 
Odczuwa się brak M i S r e w  Niestety, 'Zięba 
nie brał tego pod uwagę, że jest potrzebny do 
pracy, że jego obowiązkiem jest pracować ucz­
ciwie dla dobra' ogółu społeczeństwa. Uważał, 
żp najlepiej i majłatwiej jest;zarobić ńarplacu 
Grunwaldzkim. • , ;

Sąd też wyszedł z tego założenia, że takich 
ludzi jak wymieniona „trójką" należy izolować 
od zdrowego społeczeństwa i przyzwyczaić do 
pracy w  obozie. ,

Pracownicy Slarosiwa ze Środy śląskiej w akcji żniwie]

(ld) Na placu Grunwaldzkim wśród różnych 
tozrywek, jakich dostarczają kanciarze naiw­
nej publice, można było między innymi zagrać 
m „13 koników" lub „3 blaszki". Grą tą hazar-. 
iłowało się bardzo w iele osób, które nieopatrz­
nie przegrywały, ostatni grosz, przeznaczony na 
zakup najniezbędniejszych przedmiotów. Cza­
sem brakło graczowi na bilet. Zupełnie jak W 
Sopotach lub w  Monte Carlo.

Interes współwłaścicieli tej modnej ruletki, 
Tomasza Baranika i  Stanisława Staffina, pro­
sperował doskonale. Tomasz Bartnik nabył na 
własność urządzenia tej gry, marząc o bogac­
tw ie i  sławie „13 koników".

W ielu  naiwnych pozwoliło się oszukiwać, łu-- 
dząc się nadzieją większej wygranej. Becz każ­
de oszustwo kończy swój nędZny'żywot. Ba­
rtnik został przytrzymany na placu Grunwaldz­
kim za zawodowe uprawianie oszukańczej: gry ' 
hazardowej. Sprawą tą zajęła się Delegatura. 
Komisji Specjalnej.

W  okresie1 odbudowy państwa, kiedy należy' 
zmobilizować ■ wszystkie siły, aby dźwignąć 
kraj gospodarczo i : i ie d y  każda para rąk jest 
koniecznie potrzebna —  zajmowanie się oszu­
kańczą'grą i. okradanie bliźnich jest w  wybit­
nym stopniu; aspołeczne, i  zasługuje na najwyż­
szy wymiar kary,.

Tomasz Bartnik jest z  z zawodu parkiecia- 
rzem. W  tym zawodzie nie jest trudno znaleźć 
pracę, i utrzymać żonę i 4 dzieci, jednak wstręt 
do pracy uczciwej, 'jaki żyw ił Bartnik skłonił

- ’ UW AGA, RZEM IEŚLNICY!
Wojewódzki Wydział Przemysłowy przypomi­

na, że.wszystkie warsztaty rzemieślnicze winny 
być.'.zarejestrowane'w Wydziale.
. -Obecnie zarejestrowanych jest ok. 500 zakła­
dów j gdy liczba istniejących na Dolnym Śląsku 
jest znacznie wyższa. Każdy nóminat warszta- 
tn winien posiadać kartę- rzemieślniczą,, gdyż w 
przeciwnym razie zakładu' nie otrzyma. Posia­
danie . dyplomu W tym wypadku nie jest wyetar- 
czająęe.

Zgodnie z poz. N r  2/30 w  Dz. Wpj. każdy 
nommat zarejestrowanego zakładu może ubiegać 
się W W ydziale Przemysłowym ę. jego wydzier­
żawienie. Podstaiwą do wydania, opinii pozytyw­
nej jest sprawdzenie dotychczasowych wyników 
pracy, jak warsztat jest prowadzony —  produk­
tywnie czy deficytowo, czy prowadzący jest 
dzionkiem cechu i  czy pod względem moralno- 

• śći ' odpowiada - ogólnie stawianym warunkom. 
Wydaną opinię Woj. Wydziału Przemysłowego 
bierze za podstawę przyznania dzieTżawy Okrę­
gowy Urząd Likwidacyjny.

W  Województwach położonych nad Nysą, czy- 
l i  graniczących z terytorium Bzeszy, przeszłość 
i  obecna. postawa prowadzącego warsztat będą 
brane pod uwagę ze specjalną ostrożnością (po­
wiaty: żuraw, Zgorzeiice, żegań, Lubań), (de)

• W  dniu 29 lipca br. urzędnicy i-pracownicy 
Starostwa Powiatowego w Środzie Śląskiej ze­
brali się : w sali konferencyjnej tamt. urzędu. 
Przedmiotem zebrania była wyłącznie sprawa 
pomocy pracowników Starostwa w akcji żniw­
nej. \
: Pó przedstawieniu sprawy przez ob. . Hermana 

Józefa ' wywiązała się dyskusja, : Jednogłośnie 
wszyscy obecni: na czele z  referentem > SpoŁ-Po- 
litycznym ob. Ligęzą Stanisławem zaofiarowali 
swoją pomóc przy żniwach.. Kadzono tylko nad 
spostjiem, .w jaki ta pomoc ma być. okazana, 
ustalono ostatecznie, że pracownicy Starostwa 
po wszystkich godzinach swojej pracy urzędo­
wej idą do pomocy przy żniwach. Obiektem 
żniw ' będzie majątek Starostwa.

Spośród obecnych - został; wyłoniony specjalny 
Komitet w  nast. składzie: ,ob. ob. Dominik Jó­
zef, Łaganowski Mieczysław, Gpller Jóżef, Bo- 
hosiewioz, Danuta, Chmielewska Krystyna. Za­
daniem wybranego. Komitetu będzie rozdzielanie 
pracy w stosunku do zdolności fizycznej pra­
cowniku i  czasu posiadanego przez tychżę; Poza 
tym Komitet ten będzie zawsze w kontakcie z 
Mtendcntom- starostwa ob. Gałgankiem Stefa­
nem, który będzie, informował 0 ilości potrzeb­
nych sił oraz wskaże. praco do wykonania. . .

W  ten sposób i  . urzędnicy dokumentują zro­
zumienie • w  życiu gospodarczym' Dolnego Ślą­
ska,, pokazując, że wspólnymi siłami naród poi) 
sjri pokaże świfttu, że potrafi te ziemie zago­
spodarować. . (Cejot)

U L IC A  (rys: A. W ill)

KS Iskra (Środa Śląska) — KKS Piast (Legnica)
- Miejscowy Klub Sportowy „Iskra" w  Środzie; 
Śląskiej rozegrał w niedzielę 28 lipca br. o godz. 
15 drugie tego rodzajn koleżeńskie potkanie,, 
tym razem z Kolejowym Klubem Sportowym 
„P ias t" .Legnica.

Nadmienić należy) że K S  „Iskra" jest nie­
dawno zorganizowanym klubom sportowym, po­
wstał on staraniem Dow. Kom. Dtf’ 1 BW. i  zo­
stał on utworzony z miejscowych sił sportowychi 
Pomimo, że klub ten- istnieje dopiero od 15 lipca 
br. ma on już dwa rozegrane mecze: pierwszy 
z  wrocławską „Burzą" z wynikiem 5:3, ora® wy­
grany z legnickim „Piastem" 3:2.

W  . dniu 28 lipek br. wyliśmy właśnie Świad- 
kami rozgrywki pomiędzy „Iskrą" a „Piastem". 
Pogoda wspaniała! ludność żrodzka zaczyna się 
coraz; więcej interesować sportem; plac sporto­
w y  W F i  P W  w  Środzie śląskiej jest dzisiaj 
zapełniony.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
-Zarząd -Miejski m. Wrocławia, Nadział Przed­

siębiorstw Miejskich, 'ogłasza pisemny przetarg 
ofertowy nieograniczony na wykonanie robót ma­
larskich w Miejskim Hotelu „Polonia", przy ulicy 
Ogrodowej Nr 66. ,
' Termin rozpoczęcia robót w ciągu jednego ty­
godnia od dnia podpisania umowy na wykonanie 

p robót.
'  Oferty odpowiadające warunkom rozporządze­
nia Rady Ministrów z- dnia 29 stycznik 1937 r. o 
dostawach i . robotach na rzecz Skarbu Państwa, 
Samorządu oraz Instytucji Prawa Publicznego (Dz. 
I ł. R. P. N r-13 poż. 92) oraz warunkom wydane­
go na podstawie tego rozporządzenia regulaminu

Pierwsza połowa gry była dla widzów mało 
interesująca. W idzi się.róWpowagę obu drużyn. 
Drużyna 'legnicka' gra technicznie lepiej, 
„Iskrą"- gra trochę ■chaotyeznió, - zrobiła kilka 
ładnych wypadów pod bramkę „Piasta"-,' lecz

kończenia i  kończy się wynikiem I w  dla ,,Pia-” 
Sta".

Druga pOtowa byłą zasadniczą.rozgrywką O- 
‘bydWil- drużyny Wytaczają wszystkie swoje si­
ły, by uzyskać ostateczne zwycięstwo. I  "teraz 
Właśnie nasza średzka drużyna pokązuje nam 
kilka pięknych‘momentów- A  więc w  kilka, mir, 
hut po przerwie Waśniewskl z „Iskry" strzela 
ładnie bramkę „Piastowi" '  1 , remisuje 1$. 
Gdzieś 20 minut po_ przerwie „Iskra" robi wy­
pad ostry) wywiązuje się wspaniała sytuacja 
pod bramką „H asta", która, wykorzystuje Dym- 
czak i  wali prosto w  bramę tak, że' obecnie wy-

dostaw i robót;na rzecz Zarządu, Miejskiego po­
winny być  składane w biurze Zarządu Miejskiego 
we Wroćlawiu w -terminie do dnia 15 sierpnia 1946 
roku. \ 1'
. Wadium wynosi 5 procent cen ofertowych.
Przetate.(otwa/cie ofert)*j-ozpoćznie się w  lgjsa- 

lu Zarządu Miejskiego m. Wrocławia w dniu 16 
sierpnia 1946 r. o godz. 10-ej w  sali N r 299.

Bliższe informacje, tekst wezwania do składa­
nia ofert ofaz szczegółowe warunki przetargowe, 
zainteresowani mogą otrzymać w  biurze Zarządu 
Miejskiego- m. Wrocławia, pokój N r 262 w godzi­
nach od 10-hj do 12-ej.

Wydział Przedsiębiorstw Miejskich 
(564) - -■ ^ M M M M M I

mik brzmi- 2:1 dla „Iskry". Obecnie Widać zde­
nerwowanie w  drużynie „Pia*ta“  a zmęczenie 
W dr^źjmie „Iskry", lecz ostatnim wysiłkiem 
średżiunie idą naprzód i  to jfeszeze udaje hn się 
i--> tym razem Strzela powtórnie Waśniewski i 
daje wynik 1:3 dla „Iskry": „Piast" za Wszelką 
cenę chce ratować swoją sytuację. Udaje, im się 
to częściowo^ gdyż strzelają karnego i  wynik 

„Iskry". Całe ^częśeie,,yże sędzia od- 
kóm^s i^cńhi gdyż „Piast" obecnie 

staje mę M piw dę., sieBeljTOCzly i  mógł by 
sttóeiić kilka bramek.
'■% wiec ostateczny wynik brzmi 2:3 dla Sredz- 
kiej „Iskry*!. (Cejot)

OGŁOSZENIA DROBNE

Pracownia rymarsko-slodlarska. Kozera Józe­
fa, .I^rocław, Ruska -12. Poleca: galanterię 
skórzaną oraz artykuły podróżne. (552)

Pracownia - szewska. Bolesław - Dąbrowski, 
_ Wrocław, Stalina 86. Przyjmuje-. Wszelkiego 

ropżlju* robotę. ' . ■ •’ - (553)

Zakład- zegarmistrzowsko • jubilerski ,£zas“ , 
Wrocław, Stalina 81. Przyjmuje wszelkie ro­
boty wchodzące w  zakres swego zawodu.

■- V ■ (554)
Nowootworzony zakład zegarmistrzowski „Re­
noma", J. Sterdyner, Wrocław, Stalina 43. 
Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w  za­
kres zegarmistizowstwa. Wykonuje szybko: 
solidnie 1 tanio.- . (565)

Pracownia ślusarsko - mechaniczna, Karol 
Chrustowski i  Kazimierz Balza, Wrocław, 
Krakowska "23. Przyjmuje wszelkie prace' 
wchodzące w  żakreś ślusarsko-mechaniczny.
■ . ^ ______________  . (556)

Unieważniała skradzione dgkumęnty.na jwzwi- 
-.ko Prasął^k Zofia, ,* I i O l y /  V lŚ i )  

Warsztat szewski Bojtała Bolesław,' Wrocław, 
Zięplin, .ul. Bartosza Głowackiego N r 40. (558), 

Zakład zegarmistrzowski, Szymański Józef, 
Wrocław, Zięplin, ul. Kosynierską 13 m 2.

. (559)'
Ślusarskie roboty przyjmuje Scholż E „ . Wroc­
ław, ulica Władysława, Łokietka 16, ; (5 fl)'

Zakład fryzjerski Załęski Leon, Wrocław, 
(Szczytaicka , ,43. ’ , - . (562)

Zakład krawiecki Gąsior Jakób, Wrocław, ul. 
Herdein. 72.; . '■ ‘ .. , (563)

Cyrk „A R E N A "  
na placu Grunwaldzkim

n dnia 3,4,'5.VHl ostatnie 3 dni
częściowa ZM IANA PROGRAMU
Początek o g. 16 i 20 BYIEICJJI CY1KU

.  567

Bielskie wełniane płaszcze I kostinmy
P o l e c a  65i

firma J .  ZłotogÓrski, Wiodaw,ul. Oławska 4

Ogłaszajcie się w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

Nowootwarta
Wrocławska Hurtownia Włókiennicza 
J. O S U C H O W S K I  i S -k a , W R O C ŁA W , Rynek Nr 38 

poleca P. T. Kupcom wyroby włókiennicze .oraz galanieryjne 
Sprzedaż wyłącznie hurtowa

' 566

Z ^ d o p o i ^ J

Na prośbę tow. Krawczyka. w # %  8»k »y  *•» 
kowej,- pow. Środa "Śląska,oraz kierownika młym ] 
w Ujeździ. Konjj i
pps w środzie Śląskiej udali się Ho Ujazdu Gór- ] 
hęgo gm Bukowa celem zorganizowania Gromadzi 1 
kiego Komitetu PPS.

ygf dniu 26 Kpca 1946 r. p godz. 20-ej został# 
zwołane zebrtnie ÓrgańKhcyjne,* które odbyło się. 
w świetlicy młyna w Ujeździć Górhym. N a z# 
braniu tym byli obecni pracdwhicy młyna, mie. 
szkańcy Ujazdu Górnego, oraz sąsiednich gromaj 

! licznie około 50 osób.-,
Zebranie zagaił tow. ̂ kierownik młyna,/ który 

w przystępnych i  dobrze zrozumiałych słowami 
wyjaśnił zebranym idee i zasady socjidizmn poB | 
skiego, a następnie udzielił głosu : tów, Ciokósń 1 
Józefowi, przedstawicielowi PK  PPS. , •

Tow. Giok- Józef omówił pokrótce historię so) 1 
cjałizmu, który przez cały czas swego istnienli j  
Walczy o prąwa łudzi pracy-: Następnie tow. Ciok ' 
odpowiedział na szerig zadawanych m# pną 
Obecnych pytań ż dziedziny gospodarcze). A g i  

Po dyskusji odczytano statut partyjny, wyja)4 
śniając poszczególne punkty, a następnie zabifal i 
głos tow. Krawczyk, który omówił sprawy Org* j 
nizacii Młodzieży T U R " i:jęj działalność- oświato,, 1 
Wą, kończąc słowami, że życzyśby sobie bardżml 
by obok powstajmfych k<m»ńrek'PPS, powstał ró*j | 
meż OM TUR. :

Z  powodu późnej godziny zebranie zostało'zk* ; 
'kończone przez podpisanie deklaracji, zaś .totjj' ] 
kierownik młyna ZohOyiiązał się zebrać w najbliż­
szych dniach wszystkich członków PPS z Ujaz&i i 
Górnego i wyłonić spośród nich zarząd, o  czjm ' 
-natychmiast powiadomi'PK PPS.. (Cejot) .

'*
Hausbach Karol, nr.- dnia 31 I I I  1917 r. w 

Pabianicach, b. członek gminnego Komitetu 
PPS w  Świebodzicach pow. Świdnica został 
wykluczony z Partii.

Wojewódzki Komitet PPS  na Dolby Śląsk 
zawiadamia o wystąpieniu z szeregów Par- 
tli ob. Bronisława Gądka, który należał do 
Kola PPS w  Nowej Wsi, pow. Syców.

Tylko 2 dni, 6 1 7 sierpnia-1946 r., wystąpi 
w  sali Teatru Miejskiego w  Wrocławiu 

BALET REPREZENTACYJNY OPERY  
POZNAŃSKIEJ

z udziałem najlepszych solistek i solistów. 
W  programie 14 tańców m  narodowych, 
klasycznych, charakterystycznych 1 regio-

nalnnoli

W  niedzielę 4 hm. odbędzie się uroczyste 
przedstawienie dla uczczenia rocznicy Powsta­
nia Sierpniowego.

Przedstawienie odbędzie się w  sali Teatru 
w Karłowicach, pi. Malczewskiego nr 1, o godz, 
17. Udział biorą słuchacze kursu dla reżyserów 
Teatrów Ochotniczych.

Bilety w  cenie 30 zł do nabycia w  kaaie te- 
atru. ■

Repertuar Kin

„WARSZAWA" od 29.YU do S.VH1 wspaniały 
film amerykański a-Betty Davia pt. Jhn> 
tancerki".

„ŚLĄSK" — Sensacyjny film produkcji augieb 
Kkiej pt. Nieuchwytny Smith".

.BOLONIA" — wyświetla film pt, „Francja Wjf*
, zwołona".
„PIONIER", uL Stalina, wyświetla film pt 

„Powrót".
U w a g a : Początek seansów w dni powszed­

nie: 15, 17, J S i w niedzielo i święta: 13, 15,

Administracja „Naprzodu Dolnośląskie­
go” podaje do wiadomości, że wypłaty ho­
norariów autorskich odbywają się między 
10-ym i 15-ym oraz między 20-ym i 25-ym 
każdego miesiąca.

k o n k u r s

i Żąrząd Miejski m> Wrocławia ogłasza konkur*' 
na rakarza miejskiego.

Oferty: należy składać do dnia 15 sierpnia ,br. 
Oddział Weterynaryjńy Zarządu Miejskiego, alka 
Nowowiejska 36.

(565) mm
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